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(Pierwsza klęska w sprawie przeniesienia za-
» rzędów kolei galioyjskioh do kraju. — Układanie 

nowelli o zmianach w ustawie wojskowej. —  Nie
zgoda w łonie ligi oppozyoyjnej. —  Odwołanie ks. 
Hohonlohe z posady ambasadora w Paryiu. —  Kon- 
jektury wojenne. — Praca Bismarka około zloka
lizowania wojny Niemiec z Moskwę.  Pomoo An
glii w tej mierze).

}  Sprawa przeniesienia zarządów kolei gali
cyjskich do kraju weszła na tory bardzo fatal
ne : wniesiona przez p. Hausnera w komisji bu
dżetowej Izby posłów rezolucja nie utrzymała 
się. Bliższych szczegółów telegram nie podaje, 
prócz tego, że rozprawa nad tym wnioskiem 
była długa. Te szczegóły dopiero jutro nadejdą 
i dopiero wtedy będziemy mogli obaczyć, któ
rzy to nieprzyjaciele czy nawet przyjaciele tak 
się nam przysłużyli.

Przedlitawski minister obrony krajowej był 
d. 29. z. m. w Peszcie, konferował tam długo 
ze swoim kolegą węgierskim i z Tiszą i miał 
nazajutrz wrócić do Wiednia, gdzie komisarze 
przedlitawscy i węgierscy ułożą projekt nowelli 
o zmianach w ustawie wojskowej, tudzież doty
czącego rozporządzenia ministerj&lnego.

Zdawało się, *e węgierska liga oppozycyj- 
na już posiada wyrobiony program, i że w roz
prawie budżetowej hr. Apponyi już na podsta
wie takiego programu z mową swoją wystąpił. 
Okaznje się jednak, ż e do  zgody na zupełny 
program jeszcze bardzo daleko, a że nawet liga 
może się rozbije. Polityczna administracja wę 
gierska jest niesłychanie lichą, pomimo że prżfL
pro «adzonA_xiMfiZ--I!iazB: 9ataify'*ttacznie okroi
ła wpływ komitatu w  te) gałęzi służby publi
cznej. Zupełnej reformy Tisza wnosić nawet nie 
mógł, skoro właśnie na barkach zwolenników 
wszechwładzy komitatowej wydostał się na czo
ło dawnej lewicy a następnie i do prezydentury 
gabinetu. Hr. Apponyi wniósł w klubie ligi, aby 
urzędników administracji politycznej mianował 
rząd, aby urząd podżupana był złączony z urzę
dem nadżupana, i aby utworzono trybunał ad
ministracyjny na wzór przedlitawskiego. Tym
czasem br. Simonyi, drugi koryfeusz ligi, na to 
wcale się nie godzi, żąda aby urzędników poli
tycznych komitat wybierał i co najwięcej przy
staje, aby kandydaci posiadali należytą kwalifi
kację i nie na pewien tylko okres, ale dożywo
tnio byli wybierani. Aby klub się nie rozbił na 
takich dwóch kontrastach, wniesiono odroczenie 
głosowania nad tą sprawą. Niemniej połowicznie 
postąpi liga zapewne z wypracowaniem progra
mu o stosunku kościoła do państwa.

Po wrzawie wojennej, jaką w ciągu całego 
ubiegłego tygodnia wzniecała Nordd. AUg. Ztg., 
puder n mile zostały dotknięte sfery paryzkie

gzkice z teraźniejszości.
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wiadomością, że ks. Hohenlohe, ambasador nie-1 ność, że do tej wojny nikt trzeci się nie wmię- 
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się następnie nad ogólną sytuacją Europy, i 
Zdawało się im zrazu, że dostrzegają w tern przychodzi do przekonania, że nawet wciągnię- 
dowód coraz większego oziębiania się stosun-jcie Włoch do austro-niemieckiego sojuszu nie 
ków między Niemcami a Francją, naprężonych t może jeszcze dać Bismarkowi dostatecznej rę- 
już i bez tego od czasu upadku gabinetu Wad- - kojmi w sprawie zlokalizowania wojny. Zdaniem 
dingtona. Zaczęto więc snnć kombinacje i wnio- J więc organn Beaconsfielda, wojna Niemiec z Mo
ski, których rezultatem było to, że powzięto sskwą stać się snadno może jpożarem ogólno-en- 
przekonanie, iż Biemark wyraźnie dąży do star-; ropejskim. >
cia z Francją.

Wkrótce jednak okazało się, że to wyraźne 
dążenie jest wcale niewyraźnem, że nawet zgoła 
nie istnieje, albowiem nie przez wzgląd na Fran
cję, lecz jeno z powodu czysto wewnętrznych 
spraw ks. Hokenlohe potrzebny jest w Berlinie.

Bismark, po odtrąceniu nawet połowy jego 
chorób na rzecz dyplomatycznej potrzeby, upada 
jednak niewątpliwie na zdrowiu, z coraz wię
kszym mozołem śledzić może spraw państwa, 
coraz trudniej ogarnia ich całość. Potrzeba 
więc człowieka, któryby stopniowo wdrażał się 
w zakres kanclerskiej służby i stopniowo przy
gotowywał się do objęcia spadku po Bismarku. 
Potrzeba nadto człowieka, któryby już dzisiaj 
mógł wypełniać rolę pośrednika pomiędzy cho
rym kanclerzem a sędziwym cesarzem, któryby 
przeto był jednakowo dobrze u obu widziany i 
umiał łagodzić nieporozumienia, jakie między 
kanclerzem a cesarzem wybuchają podobno co
raz częściej, w miarę jak polityka Niemiec od
dala się coraz bardziej od dawnych pruskich 
tradycyj. Takim człowiekiem jest właśnie Ho
henlohe, a raczej on jeden wśród wszystkich 
mężów stanu cesarstwa niemieckiego najwięcej 
posiada przymiotów, czyniących go sposobnym 
do zajęcia tej śliskiej i drażliwej posady. Po 
głębokiej więc rozwadze zdecydował się wreszcie 
Bismark odwołać Hohenlohego z Paryża i przed
stawić go Niemcom jako swego następcę.

• Le sP°s°hem spełniła się przepowie- 
■ t  jeszcze zeszłego roku, w czasie naj

większego nagromadzenia chmur na horyzoncie 
politycznym, miał ktoś wygłosić, a która odtąd 
obiegała w sferach dyplomatycznych. Według 
tej przepowiedni, dopóty można było być pew
nym pokoju w Europie, dopóki Nowikow będzie 
ambasadorem w Wiedniu a Hohenlohe w Pary
żu. Tymczasem dzisiaj, pierwszego Moskwa 
przeniosła do Konstantynopola, a drugiego Niem
cy odwołują z Paryża. Odtąd więc ei dwaj dy
plomaci, wprawni w łagodzeniu stosunków i w 
osłahiąnin naprężenia, usunięci zostali z naj-

więc przy-
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.Jakkolwiek potężnym może być wpływ 
dworów, pisze on mówiąc o wzajemnej sympa- 
tji cesarza Wilhelma do cara, to niemniej prze
cie naród moskiewski nie zapomni o tern, że 
w Berlinie nie znalazł tego poparcia, jakie spo
dziewał się znaleźć. Dawniej Moskale mówili, 
że droga do Stambułu wiedzie przez Wiedeń, 
dzisiaj Berlin zajął miejsce Wiednia. Dzisiaj 
Moskale są zdania, że pierwej muszą Berlin 
zniszczyć, aby mieć do Wiednia i do Stambułu 
otwartą drogę. Owoż Moskwa, taka jaką jest 
obecnie, nie jest wcale niebezpiecznym dla Nie
miec wrogiem. Więc ks. Bismark nie będzie tak 
naiwnym, aby czekał nim ona wzmocni się we
wnętrznie a wzmocniwszy się zdobędzie sprzy
mierzeńców. Jednakże w dzisiejszych czasach 
jest zwyczajem, że ten, który napada, stara się 
przedewszystkiem, jeszcze przed wojną, zabez
pieczyć się o to, aby w a l k a  b y ł a  z l o k a l i 
z o w a n ą .  Owoż Niemcy, zanim wypowiedzą 
wojnę Moskwie, muszą wprzódy uzyskać pew-

i w taiemnicy. Nic już nie stało na prze-

S t o M *  *  ?  ‘ ?aziei potemi achali państw młodzi do kraju*
Trudno opisać szczęście jakie nastało w do

mu Korwinów. Na przyjęcie młodej pary kazał 
ojciec oświeżyć pokoje zajmowane dawniej przez 
matkę Edmunda, a choć łzy mu płynęły z o 
Sów, odzierał dawne obicie, by je zastąpić no- 
wemi, najgustowniejszemi. Usłał też takie ładne 
i miłe gniazdeczko dla swych dzieci, że chyba 
już nie zapragną nigdy innego w życiu. Odświe
żono powozy, uprzęże, sprowadzono jeden nowy 
powóz ze stolicy, sprzężono ze stada czwórkę 
rosłych szpakowatych koni, a stary Wojciech w 
nową przebrany liberję, ujeżdżał konie dla pani
cza. Ulica topolowa była cała illuminowana lam
pami, dom rzęsiście oświetlony, a gdy się dał
dyszeć trzask bicz* i ^
wszystko co żyło wybiegło} przed dom a sta 
rzec wyszedł z Chlebem i kluczami i witał sy 
nowe.
^  Konstancja pozyskała odrazu serce ojca. 
Widział w niej wszystko najlepsze i najpiękuiej- 

jak dawniej kochał Edmunda, tak teraz 
kochaj ich dwoje. Myślał tylko nad tern, czem 

*ynUić życie swym dzieciom, najmniejsze ży- 
Konstancji było dla niego rozkazem, nie- 

Pdżartem wyrzucał synowi, że nie dość ko- 
żon9- Edmund nie wiedział, czy żJcie 

prawdą, czy snem tylko, który 
S S  «3 L pfiź* łei sł«  skończy. Nie mógł do- 
nhAatJdał soble sprawy z tego, co się działo. 
Ubóstwiał żonę, ona żyła tylko jego życiem, a 
było im tak dobrze, że zapomnieli o świecie 
całym.

Chciał ojciec oddać Edmundowi majątek, 
by się swjąl z&rządem gospodarstwa, ale S n  go

WJ*tfini r / 1 br
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id a  j o j f l *  .Baarndow. c ir t,.
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Edmiundową ****** *apadać na *dr0wiu> wątS

Dnia następnego Stand-rd opisując zarzuty, 
podnoszone przez Nordd. Afy- Ztg. przeciw Mo
skwie z powodu fortyfikowania Kowna, pisze co 
następuje:

»Z  jakiegokolwiek stanowiska zapatrywali
byśmy się na fortyfikowanie zachodniej granicy 
caratu, sprawy tej w żaden sposób lekceważyć 
nie możemy. Bo niebezpieczeństwo nie w tem 
tkwi, czy rzeczywiście granicę tę fortyfikują Mo
skale, ale w tem, z jakiego tonu traktują w Ber
linie Moskwę. Jednostronni badacze stoją ciągle 
jeszcze na stanowisku tem( - dotąd nieroz
strzygnięte jest pytanie, w którą stronę prze- 
dewszystkiem Niemcy uderzą- Moskwa nie jest 
przygotowana na wojnę z taką pol^gą jak Niem
cy; Francja także. Ale Francja jest niewątpli
wie silniejszą od MoBkwy. Pytanie więc powyż
sze rozstrzyga się samo przez się, bo na słab
szego bezpieczniej napadać. Zresztą Francja cie
szy się sympatją w Europie { r Moskwa u ni
kogo dodatnich uczuć nie wzbudza.

W dalszym ciągu znajdQJe Standard, że dla 
Europy, dla sprawy swobody i cywilizacji by
łoby to nader korzystnem, gdyby Moskwa do
stała porządne cięgi od Niemiec. _ Obawą przej
muje go tylko ta myśl, że w razie wojny może 
się do niej Francja wmięś®^*. a w takim razie 
szansa zwycięztwa przechyli się na stronę prze
ciwko Niemcom. „Zwycięstwo Francji, pisze on, 
będzie także zwycięztwem, Moskwy i zagładą 
Austrji. Angielscy politycy pswinm więc zasta
nowić się dobrze nad tem, ile dla Austigi może 
być niebezpiecznem rozpanoszenie się Francji i 
Moskwy kosztem dwóch mocarstw środkowej 
Europy.*

Mamy tedy wyznanie, i  którego jasno wy
pływa, że Anglia niesie pomoc Bismarkowi w 
pracy jego około zlokalizowania przyszłych jego 
zapasów z Moskwą.

Korespondencje .,Gaz. Sfar.“
Wiedeń d. 1. marca.

0  Znowu świeżą musisftr zapisać klęskę dla 
kraju naszego, którą w znacznej części przypi
sać musimy chwiejnemu i wszelkiej energii po
zbawionemu stanowisku naszej delegacji. Nie- 
zwoływanie sejmów krajowych w roku zeszłym 
było jawnem pogwałceniem konstytucji, a dla 
kraju z wielką połączone szkodą. Delegacja je 
żeli nie umiała temu zapobiedz — to choć za 
znaczyła swe stanowisko w tej kwestji. W  tym 
roku zdawało się, że rząd, baczny na potrzeby 
kraju, wynagrodzi nam przeszłoroczne bezkróle 
wie i znaczniejszy czas da, przynajmniej 3 mie 
siące dla załatwienia spraw krajowych, a prze
cież mamy ich sporą liczbę.

Stan materjalny i moralny kraju wymaga 
wielu ustaw, bez których nie unikniemy nędzy 
i bezrządu; w pierwszym rzędzie trzeba nam 
ustawy drogowej i innej ustawy gminnej, nie 
mówiąc już o reorganizacji administracji krajo
wej. Owoż kiedyż mamy załatwić te sprawy, sko
ro rząd ma zamiar zwołać sejmy na 6 tygodni? 
Nie wierzymy temu i mamy nadzieję, że Pola
cy i Czesi choćby mieli wojnę wypowiedzieć 
ministerstwu, energicznie żądać będą dłuższego 
czasu dla prac sejmowych. Dalsza chwiejność w

jej budowa nie mogła przebyć bezkarnie takiego 
wstrząśnienia. Sprowadzono lekarzy, o karmie
niu dziecka i mowy być nie mogło, wzięto mamkę, 
a matka musiała się rozłączyć ze swoją Maryl- 
ką. Zdrowie nie wracało, jesień nadchodziła, le
karze radzili by zimę spędzić we Włoszech. Łzy 
w oczack stanęły dziadkowi na myśl rozłącze
nia się z dziećmi, nie sprzeciwił się jednak ani 
słowem. Edmund proponował by z całym domem 
wyjechali, ale ojciec ani dał sobie mówić o tem; 
poprzysiągł, że grobn żony nie odjedzie. Zdecy
dowano, że Marylka zostanie z dziadkiem pod 
opieką Janowej, faworyty jeszcze nieboszczki 
matki. Edmundowie wyjechali po rozrzewniają- 
cem pożegnaniu, ojciec znak krzyża, zrobił za 
odjeżdżającymi, i zamknął się w swoim pokoju.

Szukali nasi państwo zdrowia pod włoskiem 
niebem, dobrze im było razem, choć tęskno za 
domem, za ojcem i dzieckiem. Wrażenia były 
nowe, a było ich tyle, że i tęsknota lżejszą im 
była. Konstancji zdrowie polepszyło się trochę, 
lecz zawsze zagrażała piersiowa choroba i le
karze nieradzili nawet z wiosną wracać do do
mu i narażać się na wpływy ostrego klimatu. 
Zima przeszła we Włoszech, wiosna w Tyrolu, 
a lato w Genewie. Trzeba było pozostać na 
dragą zimę, matka pragnęła by jej przywie
ziono dziecko, ale dziadek zaklinał by mu nie 
odbierano tej jedynej osłody jego starości. Ma
rylka chowała się zdrowo, wiadomość o niej 
przysyłano rodzicom co tydzień.

Dla Edmunda niebyło wprawdzie dobre ta
kie nieczynne życie, ale on był tak szczęśli
wym z ukochaną Konstancją, tak drżał o jej 
życie, a dziękował Bogu, że mu ją zachował, 
że nie pragnął innego, zresztą umysł jego miał 
zawsze dość dla siebie pokarmu, tyle dokoła 
arcydzieł, zbiorów, galerji. Dla usposobienia 
jego marzycielskiego tryb ten życia był najod
powiedniejszy. Pozawiązywali mnóstwo nowych 
stosunków, porobili nowe i miłe znajomości, a

tym kieranku byłaby nie do darowania, a kraj 
słusznie by wyrzucał delegatom zaniedbanie 
obowiązków.

Pod względem politycznym tj. rozszerzenia 
autonomii nie możemy niczego osiągnąć, w kie
runku materjalnym wszystkiego nam odmawia
ją —  oto ostateczny wynik zasady „rząd sprzy
ja krajowi.* Dlatego już żadnej nie kładziemy 
wagi na dalsze działanie delegacji i Koła, któ
re teraz zajęte jest ułożeniem znanego wam me- 
morjału ; dla zarejestrowania jedynie faktów do
dajemy, że d. 28. lutego w Kole postawiono w 
uzupełnienia tego memorjału wniosek nastę
pujący :

„Koło uchwali, iż w projektowanym memo- 
rjale ma być życzenie wyrażone: 1) w budże
cie ma być na regulację rzek w Galicji ogólna 
suma wstawiona, równie też na utrzymanie bu
dowli wodnych także ogólna suma uchwalona ; 
2) aby dyspozycja tychże sum na wyżrzeczone 
cele rządowi krajowemu pozostawioną była.*

Obawiamy się, że nawet i te skromne żą
dania nie będą uwzględnione.

Niech żyje ministerstwo autonomiczne 1

Z  Szw ajcarji 25. lutego.

Polityka zaborów inaugurowana rozbiorami 
Polski, coraz dotkliwiej czuć się daje ludzkości. 
Fatalne jej następstwa rozwijają się z nieubła
ganą logiką we wszystkich kierunkach, dopóki 
nie doprowadzą do ogólnej ekonomicznej 1 poli
tycznej katastrofy.

Dla państw małych, równie iak i wielkich, 
otworzyła się w skutek tej polityki perspektywa 
ruiny finansowej.

Szwajcarja do niedawna nie miała żadnego 
długu, —  deficyt w jej budżetach był rzeczą 
nieznaną. Po ostatniej atoli wojnie francusko- 
niemieckiej i ona wejść musiała na tę śliską 
drogę robienia długów, która tak państwa jak 
prywatnych ludzi prowadzi do bankructwa.

Siły obronne, jakiemi Szwajcarja rozporzą
dzała , uznane zostały za niedostateczne w ra
zie konieczności odparcia najezdnika. Potrzeba

Łbyło wzmocnić, nie cofając się przed wydat- 
mi na wojsko, skoro się okazało, iż akt ne
utralności , wydany i poręczony przez kongres 

wiedeński (1815 r.), którym Europa gwaranto
wała niepodległość szwajcarskiej republiki, stał 
się dokumentem bez znaczenia. Zwyczaj wpro
wadzony przez wielkie mocarstwa łamania trak
tatów i deptania wszelkich międzynarodowych 
zobowiązań, uczynił go już dawno martwą literą. 
Gdy zaś najpilniejsze przestrzeganie neutralno
ści nie broni od inwazji armii wielkiego mocar
stwa, należało pomyśleć o takiem podniesieniu, 
sił zbrojnych repnbliki, ażeby one mogły nie 
dopuścić przemarszu obcej armii, gdyby go wódz 
uznał za konieczny dla przeprowadzenia swoich 
strategicznych planów. Ztąd poszły usiłowania 
lepszego uzbrojenia i zreorganizowania armii 
szwajcarskiej, które bardzo wiele kosztowały.

Reorganizacja rozpoczęta w r. 1874 za 
chwiała równowagę w budżecie. Ponieważ zali 
każdego roku odkrywała się potrzeba jakiego!; 
nowego nlepszenia w armii, więc te i każdego 
roku mnożą się wydatki na wojsko i deficyt za
mienił się na stałe zjawisko w budżecie szwaj' 
carskim.

Rząd republiki, ażeby podołać tym wydat 
kom, zmuszony był świeżo zaciągnąć pożyczkę 
50 milionów franków. Wkrótce jednak zmuszo
nym będzie zaciągnąć drugą pożyczkę i pomy
śleć o wprowadzenia nowych podatków — je
żeli plan ufortyfikowania granicy zachodniej na
rzucany przez Niemcy zechce doprowadzić do 
skutku.

Powiedzieliśmy, że plan ufortyfikowania 
granicy zachodniej, to jest granicy od Francji, 
jest przez Niemcy narzuconym Szwajcarji. Nie

i został on wprawdzie urzędownie przedstawio
ny rządowi szwajcarskiemu, nie mniej przeto 
Niemcy drogą pośrednią zmuszają go do uforty
fikowania tej granicy.

Gdy Metz i Sztrasburg zostały zamie lone 
na niezdobyte fortece i granica niemiecka od 
Francji najeżoną małemi fortami, zaatakowanie 
Niemiec przez armię francuską ze strony za
chodniej stało się niepodobnem. Wojna zaczepna 
ze strony Francji aby mogła liczyć na powo
dzenie, mnsi rozpocząć się przez Belgię i Szwaj- 
eaiję dwa kraje neutralne, a zwłaszcza przez 
Szwajcarję.

Moltke już w r. 1874 wyrzekł te słowa: 
„Jest to nawet dla niestrategika widocznem, iż 
Francuzi skutecznie Niemcy zaczepić mogą tylko 
od południa. Ażeby to zsś uczynić mogli, muszą 
naruszyć szwajcarską neutralność i przeszedłszy 
góry Jurajskie, przemaszerować przez terytorjum 
Szwajcarji*. Wiadomo, że Gambetta w r. 1871 
wyprawiając korpus Bourbakiego, dał mu roz
kaz, ażeby przerżnął się przez Szwajcarję dla 
zaatakowania z boku Niemców. Jenerał Werder 
plan ten udaremnił, lecz dzisiaj Niemcy przy
pominają ów rozkaz Gambetty, dowodząc konie
czności obwarowania granicy szwajcarskiej od 
Francji.

W gazetach półurzędowych badeńskich i 
berlińskich już kilkakrotnie poruszano kwestję 
tego obwarowania. Artykuł zwłaszcza jakiegoś 
niemieckiego jenerała zwrócił uwagę Szwajca
rów i zaniepokoił ich nie mało. „Jeżeli Szwaj
carowie chcą zachować swoją niepodległość i 
niedopuścić, aby ich ziemia stała się teatrem 
wojny w razie rozpoczęcia kroków nieprzyja
cielskich pomiędzy Niemcami a Francją, pisał 
ów jenerał, to powinni jn ł dzisiaj pobudować 
fortece na wszystkich drogach przechodzących 
przez góry Jurajskie. Niemcy, aby zabezpieczyć 
się od uderzenia korpusu francuskiego z boku, 
muszą zaraz po rozpoczęcia wojny wysłać woj
ska do Szw&jcaiji, dla obsadzenia przesmyków 
w górach Jura, jeżeli Szwajcarzy w górach tych 
nie będą mieli fortec, któreby Francuzów zdol
ne były powstrzymać, gdyby im przyszła ochota 
atakowania nas z południa.*

Tak więc dla interesu Niemiec muszą Szwaj
carzy wydać setki milionów franków na wybu
dowanie fortec, których dotąd nie mieli i bez 
których się wybornie obywali. Wydatek to ogro
mny dla krajn tak małego jak Szwajcarja i e- 
fi&ra zbyt przykra dla naroda tak oszczędnego 
jak Szwajcarzy. Ponieważ od niej zależy utrzy
manie niepodległości i wolności ojczyzny, więc 
też acz z boleścią serca, Szwajcarowie na nią 
zgodzić się mnszą.

Kwestja obwarowania stanęła już na po
rządna dziennym spraw publicznych, rozbierają 
ją mówcy na zgromadzeniach ludowych, dzien
niki zaś rozpisują się o niej szeroko. Agitację, 
mającą na celu przygotować lud do przyjęcia 
propozycji rządowych, prowadzą dwa związki, 
rozszerzone po wszystkich kantonach, mianowi
cie „Związek szwajcarskich oficerów* i „Zwią
zek szwajcarskich podoficerów*. Gdy opinia pu
bliczna dostatecznie będzie przygotowaną, wte
dy rząd wystąpi w zgromadzeniu narodowem z 
odpowiednim wnioskiem i uchwałę zgromadze
nia odda pod głosowanie powszechne.

Jakkolwiek projekt obwarowania granicy 
zachodniej napotyka na silną opozycję, sądzę, 
że lad szwajcarski go przyjmie. Jest on mocno 
przywiązanym do swej niepodległości, łatwo więc 
zrozumie, że okupienie jej chociażby dwustu 
milionami, nie jest wydatkiem nieprodukcyjnym. 
Pułkownik Th. de Saussure w Genewie przema
wiając na zgromadzenia ludowem o konieczno
ści wydatku na pobudowanie fortec, rzekł mię
dzy innemi te słowa: „Gdyby całe nasze dąże
nie zmierzało do jednego tylko eelu, do dobro
bytu; gdybyśmy dbając o zyski materjalne, nie

jedyną rozrywką i pociechą była mała dziecina. 
Przywiązał się do niej bardzo, umieścił ją obok 
swego pokoju, wstawał do niej po kilka razy 
przez noc, gdy płakała nosił na rękach, za lada 
kaszlnięciem posyłał po lekarza, a troskli
wość najczulszej matki niedorównywałaby opiece 
tego starca. Miła i zdrowa dziecina uśmiechała 
się i  targała za siwe wąsy dziadka, a prawie

potrzeba, ale zkąd i jak, o tem nie myślał ni
gdy, nie zastanawiał się nad tem nawet, przy
chodziło zawsze gotowe, a nie przypuszczał by 
mogło braknąć kiedyś. Po powroeie na wieś za
stał gospodarstwo w jak najlepszym stanie, nie 
wiele się zresztą na niem rozumiał, ufał zupeł
nie Popławskiemu. Wprawdzie adwokat wspomi
nał mu, że trzebaby uregulować interesa, że

dzień cały spędzali razem. Marylce wszystko ojciec zostawił znaczne długi, że pobyt trzyletni 
wolno było, zabierać laskę dziadkowi, zrywać za granicą dnżo kosztował, że lepiejby zacią- 
najpiękniejsze kwiaty, a gdyby i gwiazdki z gnąc pożyczkę na dobra a pozbyć się małych
nieba zechciała, możeby dziadzio pokusił się 
zdjąć dla swej wnuczki. Rodzice wiedzieli jak 
dobrze jest Marylce i byli spokojni o nią, a 
myśl, że to całe szczęście obecne ojca, czyniła 
im znośniej szem rozłączenie z dzieckiem

wierzycieli; Edmund dał zupełne pełnomocnic
two do działania Popławskiemu i adwokatowi, 
a sam niechętnie mówił o interesach.

Zacni ci, dla domu życzliwi ludzie, wzięli 
się z energją do uregulowania interesów; po-

W ten sposób przeszły trzy lata. Ostatniej1 życzką Towarzystwa kredytowego popłacili wszy- 
zimy odbierają Edmundowie telegram od p. Pe- j stkie długi, został jeszcze fundusz na podnie- 
pławskiego, rządcy ich majątkn a dawnego przy- sienie zaniedbanego gospodarstwa, ale przybył 
jaciela domu, że ojciec zapadł mocno na zdro- w majątku roczny do spłacania ciężar, więc do- 
wiu i by pospieszali do domu. Niepodobieństwem chody się zmniejszyły. Dom był utrzymywany 
było dla pani Konstancji odbywać podróż w tej pomimo tego zawsze na jedną stopę. Taż sama 
porze roku, została więc pod opieką pań znajo- Jsłużba, równa ilość koni na stajni; gości by- 
mych, a Edmund pospieszył sam jeden. Nie za-,wało wiele i często, pani często chorowała i 
trzymając się nigdzie, ja ąc dniem i nocą zdą-1 wyjeżdżało się do doktorów na dłuższy czas do 
żył czwartego dnia do Bystrz ;y. Ojca zastał miasta. Popławski odezwał się wprawdzie cza- 
jeszeże przy życia, wyciąg on rękę do syna, Isem z uwagą, że ciężkie czasy, że należałoby 
na którą rzucił się tenże x płaczem. Dłngo nie wprowadzić oszczędnośći, ale pan Edmnnd z za- 
mógł wzruszony starzec przemówić słowa, wre- dziwieniem patrzył na niego, 
szcie odezwał się cichym głosem: „Umieram — Czegóż chcesz, mój kochany — mawiał — 
spokojnie mój synu, że cię jeszcze widzę i mo-!przecież nie tracę, w karty nie gram, a na 
gę pobłogosławić. ,^?*®stań takim jak dotąd by- cygaro i książkę powinno wystarczyć. Domu 
łeś, kochąj żonę, dziecię i bliźnich, a resztę zdaj także zamknąć nie mogę, ani gości z przed
n* Boga.* To były ostatnie jego słowa. (bramy odpraszać. ’ *  *

Zajęcia pogrzebem nie pozwoliły Edmundo-| Przyszedł zły rok jeden i dragi, dochodu
Wł 0i f obLm t l S r n  f  *n Korwin hy*! nl«  było, brakło sprzedanego zboża, raty trzeba

szanowanym w całej (było płacić Towarzystwu kredytowemu, dom 
okolicy, zjazdbył liczny, kondolencji dla syna utrzymać; Popławski nadrabiał głową, wił się 

i  l  ” aZ’ > ̂ nacieszywszy się jak wąż, a długi przybywały. Edmnnd ńie pytał
d<L ż(myi z ^ s z y  o szczegóły, podpisywał, gdy mu kazał Popław-

śwlat gromalząćy się"w stacjach klimatycznych I Z wiosną trzeba było wraca?do domn, pa- rękę,* gdyż^y?1tek m SkkS^^że^sRStk^na 
należy przeważnie do doborowego towarzystwa ni Konstanc a jeśli nie Mpełnie zdrową, była 'S m  wynSdz byto N ie lu b S  zresztą
1 b y ^ bie 1 dr° glm nprsy3emntó ten przyną raiej majątek t r z e b a ^ i n t e « J ó 5 ? m a ł o ,  a
przymusowy pobyt. ( było objąć, nadać kierunek interesom. Dokąd i oddał sie całkiem onrodowi książkom, muzyce,

Smutniej było w domu dziadkowi. Zalędwo żył ojciec, nie troszczył się Edmund o nic, nie resztę czasu dzielac^niedzy żonę i cdrkę.
doznał słodyczy rodzinnego żyda, po długiem' wiedział o niczem; funduszów było zawsze ty le1 * (C U )
osamotnieniu, zostawiono go znowu samego, a ile na wygodne życie w kraju czy za granicą'



ckcieli nie poświecić dla oiczyzuy, to ojczyzny 
mieć nie będziemy. Bez ofiar i bez poświęceni' 
nie ma ojczyzny! Jeżeli więc zachować ją pra
gniemy i mamy dosyć zaufania i wiary w sa
mych siebie, że potrafimy jej całość zabezpie
czyć własnemi siłami, nie żałujmyż grosza na 
ubezpieczenie naszych granic. Obrona chociażby 
nieszczęśliwa więcej znaczy i zachowuje niż 
bierne wobec nieprzyjaciela stanowisko. Przy 
fortecach na granicy łatwiejszą będziemy mieli 
obronę a wydatek, na nie poniesiony, z pewno
ścią będzie mniejszy niż straty, jakiebyśmy po
nieść mucieli, gdyby ziemia nasza była teatrem 
wojay pomiędzy dwoma potężnymi sąsiadami. 
Oszczędzajmy abyśmy mieli, lecz nie żałujmy 
pieniędzy dla zachowania tego, co mamy."

Kwestja ta obwarowania granic szwajcar
skich, podniesiona w skntek nalegań niemiec
kich, zasługuje i z tego względn na uwagę pu
bliczną, iż jest nowym dowodem gotowania się 
Niemiec do wojny z Francją.

Po npadkn gabinetu Waddingtona, gdy Frey- 
einet objął kierunek rządu w Paryżu, wspo
mniane nalegania w prasie niemieckiej zdradza
ły pewną niecierpliwość. Tak zaś często powta
rzały się, iż można było z nich wyciągnąć zu
pełnie uzasadniony wniosek, że w Berlinie u- 
ważąją wojnę z Francją za niedaleką, kiedy się 
tafc spieszą z uzupełnieniem systemu niemiec
kiej obrony. Szwajcarja jednak nie spieszy się 
bynajmniej z zadośćuczynieniem życzeniom nie
mieckim. Zanim sprawa pobudowania fortec w 
górach Jurajskich przejdzie kolej wskazaną przez 
konstytucję, tymczasem może wybuchnąć wojna. 
Jeżeli zaś przed wojną zdoła Szwajcarja wybu
dować fortece na granicy francuskiej, rzą' pa
ryski nie bez słuszności może od niej zaządać, 
ażeby wierna swojej neutralności, zagrodziła 
także drogę Niemcom przez Szwajcarję do połu
dniowej Francji i w tym celu pobudowała forty 
na swojej północnej granicy nad Renem.

Tak więc współzawodnictwo dwóch sąsie
dnich mocarstw grozi Szwąjcarji co najmniej 
wielkiemi wydatkami, które jej finanse mogą do 
ruiny doprowadzić.

Wkrótce joż wielkie dzieło zostanie doko
nane. Robot] w tunelu św. Gotarda zbliżają się do 
końca. Przeszłego tygodnia wybito w tunelu ze 
strony wsi Góschenen (północnej) 28,8 metrów; 
ze strony miasteczka Airolo (południowej) 18,7 
metrów, razem 47,5. Pozostaje więc jeszcze do 
przebicia 5S,2 metry. Skała, w której się robo
ty obecnie dokonywają, jest bardzo twarda, ale 
sprzyjająca robocie. Jeżeli więc robota będzie z 
dotychczasową szybkością postępowała, należy 
oczekiwać, że w dniu 1. marca robotnicy z obn 
stron pracujący podadzą sobie ręce w tunelu. 
Będzie to dzień radości i święto rozumu ludz
kiego.

Roboty nad przekopaniem góry św. Gotarda 
rozpoezęte zostały w dniu 12. września 1872 r., 
trwają więc lat 7 i miesięcy 5. Zważywszy, żt 
tunel ten jest najdłoższym w świecie, ma bo
wiem długości 14,920 metrów, ezas, w którym 
dokonany został, jest stosunkowo bardzo krót
kim. Na przejście go potrzeba trzech godzin cza
su i minut jedenaście.

W  dnia nkończenia robót odbędzie się uro
czystość, na którą zaproszeni są liczni znako
mici goście. Będą na niej reprezentanci państw, 
których kosztem tunel ten, łączący środkową 
Europę z Włochami, przekopany został, to jest 
reprezentanci rządów: szwajcarskiego, włoskie
go i niemieckiego. Wszyscy robotnicy otrzyma
ją medal pamiątkowy.

Robotnikami byli sami Włosi, nieporównani 
mis trze w tego rodzaju robotach. W czasie prze 
kopywania zginęło kilkuset robotników, zabi 
tyek gazami lab kamieniami, przy dynamito
wych i prochowych eksplozjach. Nazwiska ich 
ku cici powszechnej powinny być wyryte na 
pomniku przy tunelu. Zginęli jak żołnierze na 
polu sławy, słusznie więc nazwiska ich przeka
zane powinny być potomnym, wraz z nazwi
skiem głównego przedsiębiorcy robót, Ludwika 
Favra z Genewy, który w roku przeszłym na
gle umarł w tunelu.

Po szczęśliwie dokonanem przebiciu góry 
ńw. Gotarda, roboty nad ukończeniem kolei że
laznej nie zabiorą wiele ezasn. Pierwszy pociąg 
po niej pójdzie jnż w r. 1881 na początku lata. 
Będzie to może najpiękniejsza kolej w Europie, 
przechodzić bowiem będzie wzdłuż brz«ga Je
ziora czterech kantonów od Brunen do Fluelen, 
okolicą, która pod względem malowniczości nie 
ma równych sobie nawet w  Szwajcarji.

Pomiędzy inżynierami, którzy pracowali 
nad budową tej kolei, było kilku Polaków. Cie
szy nas wielce, iż żadne wielkie a pożyteczne 
dzieło dla ludzkości nie bywa dokonane *u bez 
przyłożenia się polskiej ręki.

tiłosy z kraju.
(Kwestja dotacji duchowieństwa ruskiego w Ga
licji. Do «k. delegacji galicyjskiej we Wiedniu.)

(X. O. B .) Gazeta Narodow a  w nr. 45 z d. 
29. lntego 1080 z powodu petycji duchowieństwa 
łacińskiego do Koła polskiego o polepszenin do
tacji, kończy ten artykuł słowami: .Należałoby 
pomyśleć także o polepszeniu losu kleru obrząd
ku grecko-katolickiego, o co i my też oddawna 
wołamy.*

Przedewszystkiem nie wiem, czy cieszyć 
się wypada tą wzmianką stereotypową, która 
choćby i nieraz powtórzona w tej formie, nie 
uprawniała nigdy do żadnych śmielszych na
dziei, przeto korzystam ze sposobności porusze
nia kwestji dotacyjnej kiera czeskiego i polskie
go, by i sprawę dotacji kleru ruskiego wy
świecić.

Jak długo kościoł był tylko ideą, która pro
pagandą moralności publicznej i indywidualnej 
wnikała w przekonania swych prozelitów, tak 
długo też państwo mogło nieczuć potrzeby 
brać kościoł w opiekę, a z nim i jego ducho
wieństwo. Od pierwszej jednak chwili, gdy pań
stwo uczuło potrzebę uregulowania stosunków 
swoich do kościoła, tenże stał się instytucją 
państwową i państwo tern samem przyjęło do
browolnie na siebie obowiązek opiekowania się 
kościołem i jego duchowieństwem. Nie ma i nie 
było na świecie bożym państwa bez kościoła, 
począwszy od Raja a skończywszy na Austrji.

Epoki przechodowe, gdzie preponderancja 
państwa lab kościoła na stosunki społeczne od
działywała, są równie historycznym dowodem 
wzajemnych stosunków. Lecz tn chodzi o po
lepszenie dotacji kiera ruskiego, tego kleru, 
który z ludem nie zrzekł się swego history
cznego charakteru ani pod względem wyznania, 
ani pod względem narodowości, i  mimo nieje
dnej smutnej karty w historji swojej, pozostał 
wierny swemn posłannictwa, od czasa przejścia 
pod panowanie polskie, a z niem pod panowa
nie Austrii.

Szlachta ruska opuściła naród i wyznanie, 
i obezwładniła duchowieństwo, pozostawiając je 
ua pastwę nędzy i prześladowania — mimo to

dziś sypie się kopiec Unii, który byłby już dwa 
razy wyższym, gdyby szczeremi i wspóluemi si
łami był sypany.

Austrja objąwszy Galicję, wyrzekła zasadę 
równouprawnienia dla obudwu bratnich wyznań, 
ale do dziś dnia nie wykonała tego aktu spra
wiedliwości, przeznaczając dla duszpasterza kon- 
gruę 315 złr. we wieku 18., sądziła widocznie, 
że i w 19. wieku istnieją te same stosunki.

Nadchodzi czas konstytucyjny. Reprezenta
cja kraju gromadzi się Jo stolicy, i wśród ró
żnych żywiołów podnosi się głos szlachetnego 
hr. Kazimierza Wodzickiego, i wymownemi usty 
przedstawia położenie kleru ruskiego, i nie zna- 
chodzi poparcia, mimo że dziś jeszcze dzienniki 
piszą, „że od dawna wołamy o polepszenie*, a 
głos hr. Wodzickiego zagłuszony został głosem 
.jastrzębia*, który sam tylko pragnął pożywie
nia aż do zbytku posuniętego.

Prawdziwie dziwnsm jest położenie ducho
wieństwa ruskiego! Ani chwili za mojej pamięci 
jeszcze nie było, w której by nie zostawało ono 
między młotem a kowadłem. Z jednej strony, to 
jest z polskiej podejrzywane o cele reakcyjne, 
policyjne, zawsze wyszydzane, pogardzane, po
niewierane, a przynajmniej lekceważone —  gdy 
tymczasem ze strony swej hierarchii, która 
gwałtownie narzucała się jako naturalna repre
zentantka nietylko wyznania, ale i narodowości, 
niemniej poniewierane, prześladowane, podejrzy
wane nawet o zdradę narodowości —  miało da
wać dowody gorącego patrjotyzmu, ba nawet a- 
wantur żądano od niego: zaparcia się siebie i 
wdzięczności w zamian za pogardę Neronów i 
Kaligulów.

Nieobesnane z życiem konstytucyjne.!), na
rażone, ba nawet siłą pchane do pti is, które 
przeobrażenia konstytucyjne ze sobą przynoszą, 
być mo e, że i nie uniknęło zastawianych zrę
cznie sideł, by wyjść zwycięzko z tej walki, z 
której i mężowie stanu, i świeczniki patrjoty
zmu nie zawsze wychodzili zwycięzko.

Nakoniec zdzierstwo i apostazja stały się 
tak zwykłemi wyrzutami dla duchowieństwa ru
skiego, że dzisiaj nawet ci, co mu te wyrzuty 
przez długie lata robili, przestali wierzyć w ich 
prawdziwość, i  ruszeni sumieniem (jeżeli w po
lityce jest sumienie) wołać zaczynają, że czas 
otrząść z nędzy ten kler, czas przywrócić mu 
powagę, z której odarto go wobec la u, — tego 
lada, który zaczyna być socjalistą, komunistą, 
nihilistą, i z którego trudno przyjdzie zrobić 
lud prawdziwy, gdy się zachwiała m aluość i 
religijność, a puściło wodze namiętności i wol
ności wyuzdanej.

Chcecie przywrócić straconą równowagę — 
w waszym ręku są środki!

Zniesienie tak zwanych jura stolae usunie 
raz na zawsze powód do inkryminacyj i będzie
cie mieć prawo wymagania duchowieństwa z 
powołania! Natomiast podnieście dotację do 
wysokości, która da możność duchowieństwa 
przyzwoitego utrzymania —  lecz nie idźcie za 
głosem owych wiedeńskich doradców, co przego- 
spodarowali jnż z kretesem dobra koronne, jak 
również i fundusz religijny.

Raczcie uwzględnić, że duchowieństwo ru
skie, to ojcowie rodzin, których dziatwa ma być 
kiedyś obywatelami kraju i państwa, a cele wa
sze niech wam będą święte i błogosławione — 
nie wchodzę w ich rozbiór krytyczny. Przeto, 
by nie było rachunku boz gospodarza, podaję 
także od siebie propozycję:

Dotacja krajowa składa się z grantów i 
praw probostwa — dotacja państwowa składa się 
z kongruy 600 złr. rocznie'z dodatkiem lO i doe 
tuim po 100 zł

wikarjusze wiejscy mają kongruy 400 złr. 
rocznie;

administrator wakującego beneficjum korzy
sta z dotacji miejscowej, i pobiera miesięcznie 
30 złr. kongruy;

od gruntów erekcjonalnych kapłan płaci po
datek stały grnntowy bez żadnych dodatków;

koszta przeniesienia z jednego beneficjum 
na drugie ponosi fundusz religijny.

Zresztą należałoby zwołać ankietę w te,i 
sprawie i powołać do niej kapłanów ruskich — 
a są przecież tacy, do których macie zaufanie, 
a przedewszystkiem przyspieszyć tę żółwią 
sprawę.

(O d  r e d a k c j i .  Głos ten pochodzi od ka
płana ruskiego, którego od lat już wielu z naj
lepszej pod każdym względem strony znamy. 
Tern bardziej smucą nas niektóre mylne pojęcia, 
w tym głosie zawarte. I  tak kto uważnie czy
tywał dzienniki polskie, ten wie, że wszystkie 
one, odkąd tę sprawę publicznie traktować po
częto, jednozgodnie traktowały ją z całego serca 
w duchu, dla duchowieństwa ruskiego najprzy
chylniejszym —  bez względu, jak postępowało 
to duchowieństwo, czyli ta jego część, co rej 
wodziła. Wszak wiadomem jest, że dopiero w 
skutek podnoszenia sprawy tej przez dzienniki 
polskie, Słowo szpalty swoje, przeznaczone do 
podżegania przeciw narodowi i społeczeństwu 
polskiemu, otwierało artykułom, żądającym po
lepszenia bytu duchowieństwa. Że dzienniki fun- 
dnszów potrzebnych uchwalić, asygaować i pła
cić nie mogły, to przecie nie jest ich wina — 
i nie wina też większości polskiej w sejmie ga
licyjskim, ani delegacji polskiej we Wiednia. 
Duchowieństwo to było w najkordjniniejszej za
żyłości z ministerstwami centralistycznemi i z 
dawną większością centralistyczną — wysługi
wało się im jak mogło, a jednak nic nie nzy- 
skało. I owszem, te ministerstwa i ta większość 
centralistyczna przeprowadziły ustawy antiko- 
ścielne, w czem właśnie pomogli im będący po
słami księża ruscy. Ostatniemi czasy położenie 
kleru rnskiego, przez reinwentacje rządowe, o- 
kropnie się pogorszyło —  a czyja w tern wina, 
to przecie kler ten wie bardzo dobrze.

Słusznie autor podnosi wniosek szlachetne
go hr. Wodzickiego, i poniekąd ma słusznie, iż 
ten głos nie znalazł poparcia. Mówimy: ponie
kąd, — bo poparli go wszyscy bez wyjątku po
słowie polscy —  ale właśnie p o s ł o w i e  ru
s c y  —  przez usta posła Guszalewicza gremia 
nie protest założyli przeciw wnioskowi hr. Wo
dzickiego.

Nie bardzo też prawdziwem jest, co autor 
prawi o pogardzania, poniewieraniu, wyszydza
nia księży ruskich. Wieln używa najwyższe
go szacunku, bardzo wielu zostaje z otoczeniem 
w ścisłych związkach przyjaźni — a jeśli który 
pogardzanym bywa, to z powodów, któreby każ
dego innego, parobka czy księcia w pog >rde po
dawały.

Wiemy jednak, że położenie kleru ruskiego 
jest pod względem materjalnym arcysmutne 
niemniej też przekonani jesteśmy, że powyższy 
głos goryczą jest zaprawiony z żalu nad tern po
łożeniem. Koniec na każdy sposób zasłngnjo na 
uwagę.)

W sprawce żydowskiej.
Szanowna Redakcjo t

Tagblatt wiedeński w Tnuprz** z dnia 28. 
Z. m. uczyuil wzmiankę p. t. Parlamentariache

Kleinigkeiten o referacie ks. kanonika Raczki w 
sprawie żydowskiej, przyjętym w całości przez 
komisję petycyjną Izby poselskiej Rady państwa 
na posiedzenia z dnia 26. lntego. Tagblatt z po
wodów łatwych do zrozumienia tendencyjnie 
stara się obrócić w żart całą sprawę, i prze- 
drwiwa posła ks. Rączkę, iż on „ b i e r z e  b a r 
d z o  na s e r j o *  potrzebę ustawodawczego ure
gulowania praw politycznych wyznania mojże- 
szowego, w szczególności zaś wyznaniowej gmi
ny żydowskiej i jęahałów.

Tagblatt znajduje to zabawnem, że ks. 
Raczka zadawał sobie pracy, ażeby wykazać 
krwawe krzywdy, jakie ponosi ogół ludności 
państwa w skutek zawarowanych zeszłowiecz- 
nemi patentami przywilejów żydowskiej gminy 
wyznaniowej, w skutek niesprawiedliwego prze
ciążenia podatkami pracy i ziemi na korzyść 
kapitału, w skutek nadużyć kahałów przy re
krutacjach, w sprawach małżeństw i przy pro
wadzeniu metryk.

Tagblatt żartuje z tego, iż sejm galicyjski 
od dwunastu lat dopomina się o usunięcie owych 
niesprawiedliwości, i nie odbiera nawet odpo
wiedzi na swoje rezolucje w tej sprawie uchwa
lane, również wydaje mn się to śmiechu go- 
dnem, iż teraz reprezentacje 29 powiatów gali
cyjskich zwróciły się do >TE. pana prezesa Koła 
posłów polskich w Radzie państwa z przedsta
wieniem konieczności załatwienia ustawodaw
czego kwestji żydowskiej —  „ażeby uchronić 
kraj od katastrofy,* która prędzej lub późnie; 
musiałaby przyjść jeźli by miały być dłużej u- 
trzymaue przywileje żydów."

Gdy przeto poseł ks. Raczka był tak łas
kaw, iż raczył obszerniej mówić ze mną o tern, 
jaką metodę traktowania kwestji żydowskiej w 
Radzie państwa uznaje on za najodpowiedniej
szą, zaś szydercze sprawozdanie Tagblattu zdąża 
do przedstawienia referatu księdza Raczki w 
świetle zupełnie pdmiennem, dlatego ośmielę się 
kilkoma słowy objaśnić właściwe znaczenie 
wniosków czcigodnego posła obwodu Rzeszow
skiego.

Przedewszystkiem zauważać muszę, iż re 
ferat ks. Raczki zanim przedłożony został ko 
misji parlamentu, musiał przejść najpierw dy
skusję Koła posłów polskich, jako wniosek ko
misji, z łona tegoż Koła do rozbioru petycyj 
w sprawie żydowskiej wyznaczonej.

Pominąwszy przeto już tę okoliczność, iż 
sam ks, Raczka osobiście, jako duchowny kato 
licki, zasadniczo jest przeciwnym wytaczaniu 
przed forum parlamentu wiedeńskiego sporów 
religijnych jakiegokolwiekbądź wyznania, że 
przeto nie zawiść religijna mogła go spowodo
wać do wytoczenia sprawy żydowskiej na po
rządek dzienny Izby, to jnż żadną miarą nie 
można przypisywać jego wnioskom drobnostko
wego znaczenia, g d y ż  są o n e  w y r a z e m  
p r z e k o n a n i a  p r a w o w i t e j  R e p r e z e n 
tac j i  k r a j u  n a s z e g o ,  t. j. s e j mu  i po
s ł ó w  k r a j u  n a s z e g o  w R a d z i e  p a ń 
stwa.

Ks. Raczka pojmuje sprawę żydowską jako 
spór o równość praw cywilnych nieżydowskiej 
ludności z żydowską, jako sprawę czysto-społe- 
czną, nie religijną, i w tym względzie bezwa
runkowo trzyma się brzmienia i tendencji u- 
chwał sejmu krajowego, kilkakrotnie w tej spra
wie bez żadnego dotąd skutku ponawianych. 
Przez wrodzony Polakom wstręt do gwałcenia 
czyichś uczuć religijnych posłowie polscy zaw
sze traktowali kwestję żydowską z najskrupu
latniejszą delikatnością, więc i teraz, jak o tern 
miałem sposobność przekonać się, z wszelką tro 
8Vliwością taw k g.ę uaik' ąi chociażby naj
lżejszych pozorów®akicfiś uprzedzeń religijnych 
•( rzeci^ żydom, tafc, że z pewnością referat ks. 
Ruczkl zawiera tyłki to, co powiedzianem być 
musiało z k o n i e c z n o ś c i  p o l i t y c z n e j ,  
c o  u z a s a d n i ć  m o ż n a  a r g u m e n t a m i  
p o w a ż n i e  i g r u n t o w n i e  o b m y ś l a 
ne m i. Więc z pewnością Koło posłów polskich 
nie na żart — jak mniema Tagblatt, kwestę ży
dowską w Radzie państwa poruszyło.

Tecfil Merunowicz.

Proces socjalistów
w Krakowie.

(Cięg dalszy.)
Następuje z kolei przesłuchania Hieronima 

Wrocisława dwojga imion Truszkowskiego.
Na zapytanie przewodniczącego, jakie oska

rżony przybierał nazwiska odpowiada tenże, że 
przybrał nazwisko Władysława Tomickiego, kie
dy w lutym 1878 wyprowadził się z Jabłońskim 
na Kleparz. Następnie mieszkał razem z Bie- 
aiadowskim i z tego to czasu pochodzi kartka 
meldunkowa na imię Józefa Biesiadowskiego.

P r z e w. Niech nam pan opowie gdz< d i jak 
spędziłeś pan czas od przybycia do Ga sji

O s k. odpowiada, że w r. 1875 przybył do 
Lwowa. Zamierzał kończyć studja, ale brakowa
ło mu fuuduszów, wstąpił więc do introligator- 
m Jaśkiewicza. Później postanowił ndać się do 
Krakowa i zapisać do seminarium nauczyciel
skiego Ale nie miał funduszów aby dojechać. 
Zatrzymał się więc w Przemyśla, a następnie w 
Rzeszowie, gdzie pracował w introligatorniach. 
Dostał się wreszcie do Krakowa, ale nie chcia
no go przyjąć do seminarjum, choć miał świade
ctwo ukończonych 6 klas szkoły realnej i świa
dectwo wyzwolenia. Utrzymywał się w Krako
wie z lekcyj prywatnych. Co do przybranego 
nazwiska „Drozdowski” wyjaśnia oskarżony, że 
urzędnik po aresztowaniu zapytał go : „W ie 
heissen Sie, Drozdowski ?* na CC on odpowie
dział; „ja , a urzędnik zapisał J a n  Drozdowski. 
Dalej oświadcza oskarżony, że zeznania w śledz
twie są nieprawdziwe, bo składał je i* * 0 ,Dr0?~ 
dowski a nie jako Truszkowski. Przyznaje się 
dasej, że w zupełności jest tych samych prze
konań, co Ludwik Waryński, nie należał jednak 
do żadnej organizacji. Uskarża się na policję, 
to go bito i maltretowano, a sędzia nie pozwo
lił na zrobienie visum repertim.

Następnie przechodzi przewodniczący jesz
cze raz do zapatrywań oskarżonego, który wy
powiada jasno i zwięzłe niemal to samo co Wa
ryński. Charakterystyczną jest jednak odpowiedź 
Truszkowskiego. Kiedy przewodniczący z powo
du kwestji wspólności ziemi zrobił mu nwagę, 
że patrjotyzm nie dozwala żadnemu właścicie
lowi odstąpienia własności odziedziczonej po oj
cach, odrzekł oskarżony:

—  My socjaliści npatrnjemy patrjotyzm nie w 
miłości ziemi, tylko w miłości ludu.

Wracając do oskarżenia zwraca przewodni
czący uwagę oskarżonego, iż ma w rękach do
wody, że był czynnym i pomocnym Ludwikowi 
W ‘ Tfńskiei u w przygotowaniu rewolucji.

Gsk.  Ja się nawet nie czaję zdolny do te
go rodzaju pracy.

P r z e  W. Przy rewizji u pana znaleziono 
t&itie program (okazuje go oskarżonemu), który 
żde jest pisany pańską ręką; niech nam pan 
wyjaśni, w jnki sposób przyszedł on w pań
skie posiadanie?

Osk. Otrzymałem list z Genewy, w któ
rym znajdował się ten program i plan organi
zacji. Z listu dowiedziałem się, że program 
przysłany mam przepisać i zawieść do War
szawy. Nie chciałem go sam przepisywać, dla
tego dałem go współoskarzonemu Dąbrowskiemu 
z prośbą o przepisanie. Po kilku dniach przy
niósł mi Dąbrowski oryginał i kopię, ponieważ 
atoli było w niej kilka myłek, a mianowicie w 
oryginale były ruble i kopiejki, w kopii zaś 
cytowane guldeny i centy, więc zrobiłem jesz
cze własnoręcznie jedną kopię, wysłałem ją do 
Warszawy, a błędną sobie zostawiłem.

P r  ze w. Te d )kume»ta (program i plan or
ganizacji) świadczą, że ta idea nie pozostała 
tylko myślą niewinną, ale że weszła już w ży
cie; na podstawie i według tego planu organi
zacji wiązane były kółka rewolucyjne; organi
zatorem był p. Waryński, w jego mieszkania 
odbywał się tak zwany nowicjat; wiemy o bió- 
rze znajdująeem się na ulicy Wiślnej, wiemy, 
że się tam odbywały zebrania i odczyty; wie
my, że była biblioteka w tym celu założona, na 
to wszystko mamy dowody.

Osk.  Ja nie przeczę, była propaganda, ale 
nie przeciwko Austrji, tylko przerw  Moskwie.

P r z e w. Pomiędzy papieram. zabranemi 
pauu znajdują się recepisy, mianowicie jeden na 
List nadany do Genewy do pana Brauna. Może 
nam pan da wyjaśnienia, kto pisał ten list i co 
to za jeden ten pan Brarn.

Osk. Kto pisał ten list, tego wymienić nie 
mogę, a pana Brauna osobiście nie znam.

P r z e w. Otóż muszę panu powiedzieć, że 
adres ten Brauna jest w związku z takimże 
samym adresem znalezionym między notatkami 
pana Ludwika Waryńskiego. Mamy zaś także 
dowody, że pod nazwiskiem Brauna ukrywa się 
Orłów naczelnik jednej partji anarchistów mo
skiewskich, co dowodzi, że związki tutejsze były 
ściśle połączone z związkami tamtejszemi.

P r z e w o d n i c z ą c y  wykazuje jeszcze raz 
oskarżonemu sprzeczności, jakie zachodzą po
między zeznaniami złożonemi w śledztwie, a na 
rozprawie, co tenże tłumaczy tą okolicznością, 
iż tamte składał jako Drozdowski więc dla tego 
są fałszywe.

Następnie przystąpił sąd do odczytania pisn. 
i wierszy znalezionych n Truszkowskiego; z tych 
atcli niektóre jak n. p. odpowiedź hr. Fredrze 
na wiersz „Do młodzieży*, „Chleba czy kul", 
„Zemsta ludu" odłożone zostały aż do powziąć 
się mającej uchwały trybunału, czy mają być 
odczytane na jawnem, czy na taj nem posie
dzeniu.

Najbardziej jednak charakterystycznym epi
zodem z przesłuchania obwinionego, a może i 
z całego procesu było odczytanie odezwy policji 
krakowskiej do sądu, z którejsię okazuje, że po
licja jest wcaledokładnie powiadomioną o sto
sunkach moskiewskich rewolucjonistów. Brzmi 
ona w streczczenin:

„Idea „nihilizmu," nazwanego pierwotnie 
przez swego twórcę Michała Bakunina „kollek- 
tywizmem," poczyna się od lat czterdziestu; 
kiedy Bakunin opuściwszy Moskwę, propagował 
w Berlinie w rocznikach Halli, wydawanych 
pad pseudoninem „Jules Elisard" wywrót wszy
stkiego co istnieje, a zlanie się indywidualności 
w całość. W roku 1861 Bakunin zbiegłszy po
wtórnie ze Sybirn, był w Londynie, gdzie po
czątkowo przez Aleksandra Herzena popierany, 
swoje idee dalej rozwijał, za pośrednictwem 
pisma Kołokoł i licznych pism ulotnych w mo-

gminy
< * f lH J H H H | ^ ^ ^ H n 8iiamagruntu wspól-
n e ^ ir a c y ^ T c ^ ^ R e ra li  Bakunina znacznemi 
zasiłkami pieniężnemi, tak, że wkrótce całą 
Moskwę swojemi pismami zarzucił. Z tą po- 
moeą i za pośrednictwem moskiewskich studen
tów, którzy częścią o własnych kosztach, czę
ścią pobierając stypendja rządowe, do różnych 
mropejskich zakładów naukowych uczęszczali, 

Bakunin wszczepił swoje zasady w Moskwie z 
prawdziwie zadziwiającym pospiechem.

W roku 1870 streścił już Bakunin zasady 
nihilizmu w wy.azach: „powszechna anarcbja, 
usunięcie wszelkich przywilejów, zniszczenie ka
pitału", a więc przewrót za jaką bądź etnę. Co 
potem nastąpi, jest obojętnem, w każdym razie 
lepiej będzie, jak stan obecny, dlatego nie sta
wia żadnego oznaczonego programu poi tycznego.

Tymczasem znal źli się także między nie 
Moskalami zwolennicy, aczkolwiek nie wszyst
kich, jednak większej części zasad Bakunina, i 
ci wkrótce po kongresie socjalistów, odbytym w 
Haadze w 1872 roku, ntworzyli federalny inter
nacjonał, pod runkiem Guillaume’a, byłego 
nauczyciela, później redaktora w bozannie i 
sekretarza Bakunina. Z internacjonała fede
ralnego znowu za inicjatywą i współudział** 
Bakunina, tudzież Ławrowa i Żakowskiego, wy
tworzyła się grupa anarchicznego intei ąc >- 
nału, czyli, jak się sama nazwała, jurajska fe
deracja, ponieważ główną siedzibę ma w Szwaj
carji zachodniej. Do federacji tej przyłączyły 
się nairadykalniejsze romańskie żywioły Belgii, 
Francji, zachodniej Szwajcarji, ̂  Włocb i Hisz
panii; następnie Moskale, Kusiai i Serb iwie.

W ten sposób rozpostarł się nihilizm dale
ko poza granicami Moskwy, i Jaho początkowo
dla Moskwy tylko przeznaczony, Jti Ł się mię
dzynarodowym.

Na czele tej wielkiej partji nibilistycznej 
stoi obecnie Piotr Petrowicz Ławrów, były puł
kownik jeneralnego sztabn moskiewskiego, tu
dzież profesor matematyki i  historji, przedtem 
jako redaktor organu centralnego Wpierod w 
Londynie, a teraz w Paryżn przebywający. Ła
wrowa Wspiera 13 sekretarzy i korespondentów, 
z których są znani: Tkaczów, Denekok, Litw i
nów, Golden, Lawristow, Lenicki.

Partja ta rozpada się na dwa oddziały a- 
gitacyjne dla Wielkiej Rosji i Mało-Rusi.

Dział wielko-rosyjski pod kierunkiem Smyr- 
nowa w Londynie, posługuje się organem re
dagowanym przez niego i przez Roberta Dable, 
Wpierod, wydawanym w Londynie.

Liczniejszy dział dła Mało-Rusi ma swoją 
siedzibę w Genewie, pod kierunkiem Michała 
Petrowicza Dragomanowa, który przed kilku la
ty w cf*’ ach jakoby naukowych podróżował po 
Galicji i północnych Węgrzech, i w obydwóch 
tych krajach zawiązywał stosunki dla swej 
sprawy.

Komitet centralny tegoż oddziału składają: 
Michał Dragomanów (Tranchóe de Riye 24), 
Wasyl Iwanowski, W. Gzerkesow, Zirmysir, Ral- 
le, D. Klemenz W. Fresser, Iwan Steininschkin 
(chemin de Rouveray 51), Krapotkin, A. Archan- 
gelsky, Jastrzembsky, Liaehocky, Wiktor Ohnor- 
sky, M. Kowalik, Mikołaj Youkowsky (Żukow
ski), A. Elzniz, S. Szemianow, Nadeżda Stein
berg (dla żydów) i Anna Makarewicz (dla ko
biet).

Do komitetu wsparcia dla moskiewskiej e- 
migracji wchodzą: Dragomanów, Ralle, Stein
berg, Steiniaschkia, Obnorsky.

Jeneralnem pismem, mająceru na celu osią

gnięcie politycznego porozumienia się między 
wszystkiemi stowarzyszeniami Obsscsije Dino 
(L a  cawse generale —  Ogólna sprawa), pismo 
redagowane przez Dragomanowa w Genewie."

Oskarżony B i e s i a d o w s k i  przesłuchany 
jako trzeci z kolei przyznaje, że jest socjalistą 
polskim, a w poglądach zgadza się głównie z o- 
skarzonym. W  drukarni Koziańskiego drukowa
ła się broszura Liebknecbta „W  obronie pra
wdy" („Zn Schntz and Tratz"), a on trudnił się 
korektą. Gdy już ostatni arkusz miał być wy
drukowany, a następnie cały nakład miał być 
zaniesiony do pomieszkania Waryńskiego, oska
rżony nmówił się z Koziańskim, że mają się 
zejść w restauracji, aby „oblać" broszurę. Isto
tnie o godzinie 8. wieczorem poszedł oskarżony 
z Koturnickim i Koziańskim do restauracji Rze
wuskiego przy ulicy Florjańskiej, zaledwie je
dnak usiedli zjawił się ajent policyjny, zamie
nił jakieś znaki z Koziańskim, a zapytawszy go 
o towarzyszów biesiady, obu zaaresztował. 0 - 
skarzony ma Koziańskiego w poc jrzenin, że ich 
denuncjował.

Zapytany co do przewrotu politycznego, 
który, jak zeznał w śledztwie, ma być cehm so
cjalistów, odpowiada oskarżony, że przewrót po
lityczny uważa jako wynik przewrotu ekonomi
cznego. (C. d. n )

H i  lielscawa 1 Mmm.
Dnia 2. marca.

* Odwilż obeona przynosi nam w darze nietyl
ko bezdenne błoto, o którego uprzątnienie błagamy 
panów radnych nowego autoramentu, lecz co go
rzej na tych ulicach gdzie nie ma kanałów i wszel
kie nieczystości odchodzą ściekami ulicznemi, roz
wijają tak mefityczne wyzi wy, że w obocznych 
domach łatwo mogą się wytworzyć choroby epide- 
niczne. Między innemi zauważaliśmy poaobny stan 
rzeczy na Mickiewiczowskiej nlicy, gdzie z domóv 
pod samą górą św. Jura położonych, odchody, po
myje spływają rowami do ścieków ulicznych, zanieczy
zczając nowi trze całego sąsiedztwa, i zalewają 

róg ni. Zygmnntowskiej i trotuar przed pałacem 
hr. G-ołnchowskiego.

Na takiej pryncypalnej uli v możnaby jeżeli 
już nie kanał wymurować, to przynajmniej takzwa- 
ne trąby położyć, przez któreby ściekały nieczy
stości. Mamy nadzieję, że urząd budowniczy wglą- 
dnie w tą sprawę i zarządzi co potrzebne. O in
nych ulicach na razie nie mówimy, alb naliczyć by 
je  można dziesiątkami, gdzie takie same niedogo
dności spostrzedz można. Co zaś do niektórych u- 
bocznych ulic ńa przedmieściach, to przez takowe 
tylko z wielką uwagą przebrnąć można, dziatwa 
zaś szkolna ze szkodą tylko zdrowia przechadzać 
się tam może. Dlatego zarząj miejski powinien jak- 
najenergiczniej wziąść się do wywozu błota i  śniegu 
i w tym kierunku na niekorzyść naszą nie myśleć 
o jakichkolwiek oszczędnościach

* Głównie oskarżony w procesie socjalistów to
czącym się w Krakowie Lndwik Waryński zachoro
wał obłożnie. Za zgodą prokuratorji i sędziów przy
sięgłych rozprawa toczy się dalej w jego  nie
obecności.

*  Z bardzo pięknym, tylko jak się zdaje nie
wykonalnym projektem wystąpił pau Bartłomiej 
Barwinek w wydanej we Lwowie broszurze p. t. 
„Uwłaszczenie mieszkańców miejskich". Oto stawia 
wniesek, aby uregulować najem pomieszkań w ten 
sposób, żeby lokatorowie uiszczając czynsz, płacili

Ipównoeześale pewien procent na kupno pomieszka
nia, które zajipnją. W  ten anoa&b po pewnym prze
ciągu ezaan każdy lokator stałby się właścicielem 
ząjmowauego pon eszkania. Może na Innem miejscu 
poświęcimy tej pracy kilka uwag, na tem miejscu 
tylko wspomniemy, że antor ostro występnje prze
ciw wyzyskiwaniu lokatorów przez właścicieli ka* 
mienie i bierze gorąco w opiekę „nienwłaszczonych" 
lokatorów. Polecamy to dziełko „Stowarzyszeniu 
realnościowemu* do ocenienia w wydawanym orga
nie Towarzystwa p. t. „Mieszczanin", którego nu
mer piąty, zdaje się, miał wyjść przed miesiącem.

* Prezydent miasta Krakowa dr. Zyblikiewicz, 
przybył dziś do Lwowa.

* Na dochód głodem dotkniętych Szlęzaków w 
teatze hr. Skarbka we środę dnia 3. marca b. r. 
po raz pierwszy: „T rzy domina” , żart eceuiczny w 
jednym akcie przez Jana Aleksandra hr. Fredrę 
(syna). Koncert: 1. Solo „Ave Maria" Gounoda, 
odśpiewa pani Donatti, przy akompaniamencie for
tepianu i skrzypoów (pp. Jarecki, Schwabl). 2. Sole 
8) Niezapominajka F. 8. ; b) „Bolero" z „Nieszpo
rów sycylijskich” Verdi’ego, odśpiewa pani Dowia- 
kowsks. 3. Dnet „Stabat Mater” Rossiniego, od
śpiewaj? panie Dowiakowska i Donatti. Po raz 
pierś » z y : „Ubogi czy bogaty* ? komedja w  2 ak
tach prozą przez Jana Aleksandra hr. Fredrę. Za
kończy i Obraz z żywych osób „Dobroczynność* 
układu p. Karola Młodnickiego.

* Cóż ei złego kto zrobił, że tak płaczesz? pj ta.
nauczycielka 5 -letniej Maryńci.

—  Ja nie wiem, mama m nie cłue powie
dzieć, odpowiada szlochając dziecko ze spnazczone- 
mi oczyma.

* W  przekonanin że osoba, która znalazła 
wczoraj woreczek damski z 50 złr. (w jednym bank
nocie) , nie zechce korzystać z cudzej krzywdy, 
prosimy ją uprzejmie, aby zgubę tę raczyła zwró
cić poszkodowanej matce rodziny, mieszkającej przy 
nlicy Karkowej w doma pod nr. 19 I  piętro (drzwi 
aa prawo).

* Aresztowano w Wiedniu technika Konrada 
Korytyńikirgo, który obwiniony jest o wysyłanie 
pism socjalistycznych do Galicji, osobliwie zaś do 
Krakowa. Miał on zostawać w bliższych stosun
kach z socjalistami w Krakowie 1 Lwowie. Zna1"  
zieno n niego wielką liczbę brosznr, keresponden- 
cyj i pism ulotnych. W  niedzielę miano go odsta
wić do sądn w Krakowie.

* Hr. Wojciech Dziednszycki, poseł do Rody 
państwa, dziś, jntro i pojutrze ma odczyty w War
szawie na rzecz osad rolnych.

* Wiadomości policyjne z d. 1. marca.
Skradziono: pana S. L. z pomieszkania pod 1. 11. 
przy ulicy Szpitalnej 36 łokci perkalu. —  Panu S. 
M. z Kulikowa, z wozu na placu Strzeleckim pakę 
napełnioną zapałkami.

Pani K. H. zgubiła na ulicy Żółkiewskiej ksią
żeczkę kasy zaliczkowej Stowarzyszenia urzędni
ków, w któręj *i? znajdował,”  dwa kwity i arkusz 
płatniczy.

— Stanisławów, 1. maro-. Na dniu 28. lute
go odbyło się teatralne przedstawienie pod dyrek
cją p. T. Romauowicz p. t. „Podgórzanie”, jadowy 
melodramat w 3ch aktach Jana Gaszalewiosa. Tu 
muszę nadmienić, że nasi bracia Rusini nie poczu
wa |ą się że teatr jest duszą narodowości, gdy 
oprócz pp. studentów nikt więcej nie byt. Jedna
kowoż pomimo tego, za staraniem szanownej 
dyrektorki T. RomanoWioz, przedstawienie wynodło 
bardzo dobrze.

Dnia 29. lutepo h. r. było dane rJboga Mer
ta" melodramat w 4 aktaeh przez Oanj.y Młaki. — 
już przy większym iwajale publiczności, leer tylko



miejscowej. Przedstawienie to tak co do gry jako* przemysłu, które zostają w ścisłej łączności z go
to'; i chóru zadowoliło wszystkich. Publiczność obu Bpodarstwem rolnem, a więc niezawodnie gorzelni- 
wieezorów obsypywała pp. artystów i artystki rzę-. ctwo i piwowarBtwo.
sistemi oklaskami. Kończąc, zasyłamy im .Szczęść! Najodpowiedniejszym środkiem do podniesienia 
Boże". ! tej tak ważnej dla rolników przemysłu, byłoby nie-

Dnia 29. lutego odbyło się walne zgromadzę- 1 zawodnie urządzenie Bzkoły gorzelnictwa, zaopa- 
nie Stowarzyszenia rękodzielników .Gwiazda" pod trzonej w potrzebne przyrządy, środki naukowe i 
przewodnictwem Wgo dr. Szydiewskiego, zastępcy zbiory. Wymagałoby to jednak znacznego funduszu 
burmistrza ; zgromadznie składało się po większej a ponoszenie tak znacznych wydatków byłoby zbyt 
części z członków czynnych. Na porządku dzień- nciążllwem tak dla skarbu państwa jak i dla fan- 
pn: Sprawozdanie rocznych rachunków, Bprawa daBzu krajowego. Z tego powodu namiestnictwo za 

biblioteki i wybór nowego wydziału. Towarzystwo najodpowiedniejszy środek uznało urządzenie oso- 
to po odłączeniu się od kółka mieszczańskiego za- ■ bnego kursu gorzelnictwa a względnie i piwowar- 
czyna prosperować. Do nowego wydziału weszli dr twa w krajowej Bzkole rolniczej w Dnblanach. — 
Szydłowski i p. Felicjan Milerowicz. Walne zgro- j  Potrzebne do tego kurBa środki naukowe znalazły- 
madzenie zamanifestowało wybór prezesa p. dr. Szy- j  by się niewątpliwie w zbior&ch szkoły Dublańskiej, 
Iłewskiego i p. Felicjana Mjlerowicza jako zastępcy,; a gdyby nawet z tego powodu zbiory wymagały 
które osoby są gedne pełnienia takiej fnnkcji., uzupełnienia, to w każdym razie wydatki na ten 
Jednakowoż muszę uwagę zwrócić, żeby statut był.cel nawet w porównanie iśś nie mogą z kosztami 
lepipj przestrzegany, coby się dało zrobić przez wy ■. założenia osobnego zakładu. Ministerstwu rolnictwa 
bór jakiego zdolnego sekretarza. nyśl ta wydała się także najodpowiedniejszą. Na

— Z nad Sanu, 29. lutego. W dziennikach i wypadek jej urzeczywistnienia, ministerstwo oświad- 
krajowych i zagranicznych wyświeconą została do-'czy*° gotowość subwencjonowania kursu 3—5 lat 
statecznie zgubna zasada cząstkowego prowadzenia j corocznym zasiłkiem do wysokości 1000 zł. w mia- 
prae regulacyjnych na rzece Wiśle i Sanie, a opla-1 r9 istotnie zachodzącej potrzeby. Na podstawie te- 
kane skutki tego systemu, które corocznie tyle klęsk1 S» oświadczenia, namiestnictwo odniosło się do Wy-

' działu krajowego z zapytaniem, czy zgadza się na 
utworzenie osobnego kursu dla nauki gorzelnictwa 
i piwowarstwa w Dublanach, a w danym razie czy, 
kii sdy i pod jakiemi warunkami zechciałby wystą
pić z takim wnioskiem przed sejmem. Wydział kra
jowy w odpowiedzi swojej uznał zupełnie potrzebę 
szkoły gorzelnictwa i trafność wniosku rządowego

na-

darstwie, jak np. w Gostomie pod Nowem miastem 
40 rubli dochodu. O korzyściach ricjonalnie prowa
dzonego gospodarstwa rybuego najwymowniej prze
mawiają powyższe cyfry.

W yk az dnia 28. lutego 188) wylosowanych, 
a dnia 1. września 1880 płatnych listów hipo
tecznych.

Serja A. na 100 złr. 37 112 293 471 569 
615 886 1281 1387 1540 1567 1843 2012 2107 
2309 2328 2476 2722 2802 285 2975 3118
3374 3504 3508 3718 
4344 4488 4748 5143 
5824 6150 6184 6220 
6562 6585 6698 6738 
7071 7200 7418 7460 
7971 8060 8138 8163 
8451 8549 8622 8689 
9369 9423 9596 9748 
10242 10403 10470 10596 
10685 10821 11030 11096

i ofiar sprowadzają na te ciągłemi powodziami 
wiedzane okolice, słnBzne znalazły ocenienie.

Jeżeli jednak zauważymy, że te krocie wymaga
jące budowy w powiecie tarnobrzeskim od lat kil
kunastu oddawine bywają jednemu wyłącznie przed- 
•^biorcy, z wykluczeniem niemal wszelkiego współ-
Ławodnictwa, to łatwo śtać się może, ie z powoda , . , .
‘ ego fnndnsze krajowe na w; ks%e jt ;by należało 1 a zarazem wyraził podziękowanie za poruszenie tej 
^stawione są wydatki, a natenczai byłoby obo-1 sprawy i za zapewnienie snbwencyj ze skarbu pań- 
riązkiem władzy -krajo? ej ściśle wejrze w apra- j »twa. Wydział krajowy wyraził tylko obawę, czy 

i zaradzić nadużyciom, gdyby takie miały się I szkoła gorzelnictwa da się pomieścić w I  blanach, 
wkraść z powoda tego do tak kosztownego a dla *dyz ubikacje tamtejsze zaledwie wystarczają dla
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kraju ważnego przadsiębioratwa.
— Obecne położenie w  Petersburga tak

kłcśli korespondent do Pester Lloyda : Położenie 
®*eze jest okropne, bez wyjśeia. Nikt nie cznje się 
|?wnym. Straszliwa panik opanowała całą ludność. 
% t  nie ma odwagi pokazywać się publicznie. 
Wszystkie toi arzyskie węzły rozprzęgnęły się, bo 
J®den drnglemn nie dowierza. Teatra pnste jakby 
Wymiótł. Jeżeli rozejdzie się pogłoska, że kto z 
Orskiej rodziny ma być na przedstawienia nikt nie 
®hce iść do teatra. Śpiewacy opery otrzymali listy 
®itrzegające, aby nie śpiewali w przedstawieniu 

>wem na uroczystość jubileuszową, bo cały teatr 
Wyleci w powietrze. Opinia publiczna, o ile istniała j 

kiedykolwiek w Petersburga, a tern bardziej w 
Heenyeh stosunkach istnieje — podejrzywa, że w 
|W»ku bierze udział jedna z najznakomitszych oso
bistości, którą jednak nie jest ani carewicz, ani 
W. książę Mikołaj ...

— Na szczyt góry Chimborasso wdarli się 
». stycznia b. r. tizej Anglicy Ed. Whymper i dwaj 
hacia Carrel. Dziennik Panama Star and Herald 
bodaj e hot oryginalny Whympera do konsula w 
^Uayakil: * Piszemy w trzecim obozie naszym na 
^imborasso, 17.150’ nad powierzchnią morza. W 
jniach dziesięcin przebyliśmy drogę z naszej stacji 
ftagiej 13.800 stóp n. p. m. do stacji trzeciej, a 
b dwóch niendałych próbach ndało się nam dosię- 
taąć azczytn. Z brzaskiem dnia mszyliśmy ztąd i 
^wróciliśmy o 9. wieczór nazad. Trudności jbyły 
tyększe niżeli się spodziewałem z przyczyny rzad
kości powietrza, zimna i wiatrn. Na szczycie ter
mometr okazał 11° F. Na OBtatnie 1000 stóp Btra- 
dliśmy 5 godzin. Jeden z braei Carrel odmroził z 
ekka nogi* Góra ma dwa szczyty, byliśmy na obn. 
łie ma tn krateru. Szczegóły później. W obozie 
Istatnim zabawimy dwa lob trzy dni. Dw&j tylko 
podróżni przedtem dosiągnęli szczytu. Główną trn-

dareża się na gór  ̂ mtękk nlcL
trzeba było w pewnych mie; ach usuwać. 
Głód w  A z ji mniejszej przybiera zastrasza- 

rozmiary. W Kntakii umarło wiele osób z ozła- 
ia głodowego, tłum przypuścił szturm do rzą- 
ych magazynów zbożowych. Aby uniknąć zajść 

dobuych w Brasie, Achmet Vefik basza zapytał 
;ądu czy wolno mu rozdzielić na pół zgniłą kuku- 
dzę z magazynów w Gencn i Balakessr pomiędzy 
:Zedniałyuh. B«ąl, który się obawir aby Yefik 

am nie zjadł tej „zgniłej" knknrndz; kazał sobie 
rzeditawić wykaz zgłodniałych.

- Francuskie dzienniki radykalne o za- 
łlU na cara. Podcz&B gdy p. Gr«vy spieszy

wyzłaniem telegramu do cara, & p. Gambetta 
pisuje swoją kondolencję w księgę ambasady mo- 
ewskiej, radykaliści inaczej zapatrują się na za- 

aoh w pałacn zimowym. Mot d’ ordre w artykn- 
t. „Te deum naredów" uważa królobójBtwo 
za bunt jednostki, który od rewolucji różni 

ię tylko tem, że występuje jeden człowiek, pod- 
gdy w powstania biorą ndział tysiące. Tenże 

iennlk gani telegram Greryego, wysłany z po- 
waniem do cara, i wskazuje na to, że car 

ołaj był nd Te Denm odśpiewanem pe zamacha 
u Napoleona III. w Notre Dame, na cześć „za- 

bdowanej repnbliki“ , że dalej car Aleksander II. 
miał swych przedstawicieli na Te Deum, które w 
Berlinie odśpiewano po „wydarcin“  Francji dwóch 
najpiękniejszych prowineyj. Artykuł kończy się te- 
mi słowy: „My synowie rewolucji i wyganiacze 
królów odpowiemy na to „Te Denm(< wysławiając 
męczenników, którzy kraj swój uwolnili lub wy
swobodzić chcieli począwszy od Harmodjnsza i Ari- 
stogitona (którzy chcieli zamordować Pizystrata, 
tyrana Aten) aż do Sołowiewa, nie zapominając o 
Orsinim“ .

—  Poszukiwania w  Olimpii dr. Szliemana 
-oraz świetniejszemi rezultatami uwieńczone. Odna
leziono niedawno głowę eesana Tytnsa, którego 
tułów już przedtem znaleziono; dalej posąg bogini 
Fortuny i posąg dziecka z frontonu wschodniego 
i wiątyni Jowisza olimpijskiego.

—  Markiz Grilio, mąż słynnej artystki dra
stycznej Ristori bndnje obecnie pałac w Rzymie

przy ulicy Nationale. Przy zakładaniu węgłów od
kopano wiele staro-rzymskich i staro-greckich hron- 
zów cenionych przez znawców na 75.000 franków.

— Ze statystyki chorób umysłowych. 
W  dziele dr. Koch „Do statystyki chorób umysło
wych" wykazuje badacz szkodliwość zawierania

ieństw w ściślejszych kołach pokrewnych iud 
z powlnow 'tych, co się szczególnie objawia u zy- 
w, których rytuał wybór najmniej ścieśnia. I  tak 

1000 osób, przypada n katolików 1’31, u ewan- 
ehków 8*30 n żydów 3-26 idjotów; obłąkanych 
pierwszych 1*86, n ewangielików 818, n żydów 
96. Tożsamo większy jeBt stosunek głuchonie- 
yeh i ciemnych n żydów, niż u innych wyznawców.

362
992
2733

408 438 513 fi15 
1031 1303 1383 
2750 2767 2790

szkół rolniczych i kursu melioracyjnego. Przed po
wzięciem ostatecznej decyzji postanowił Wydział 
krajowy zasięgnąć w tej sprawie zdania znawców 
i w tym celu zwołał ankietę, do której zaprosił 
pp. Józefs br. Banms, Hipolita Bohdana, dr. Pio
tra GrosBa, dr. Romaua Wawnikiewicza (profesora 
Bzkoły Dublańskiej) i dr. Józefa Wereszczyńskiego 
(jako referenta sprawy). Namiestnictwo, zaproszono
do udziału w ankiecie, delegowało do niej pp. B°‘ ___
lesława Augustynowicza, profesora dr. Br. Radzi- J  3444 3462 3' 3538
szewskiego, br. Takóba Romasiikana i radcę dr.; 3774 3886 4 >
Kaj tana Orleckiego |5352 5443 5476

Br. R o m a s z k a n  miał w swoim wnioska na 15726 5809 
okn głównie praktyczne wykształcenie gorzelnifców, l g ̂ gg gg^g gggg 
co na razie nie dałoby się jego zdaniem 01 lągną̂  8326 8387 8935 
przez urządzenie kursu w Dublanach. Trzebaby bo- gggg gg^j gg74 
wiem założyć tam dopiero gorzelnię, co połączone 
jest ze zbyt wielkiemi kosztami. Nawet wobec sto
sunków gospodarstwa dnblańskiego gorzelnia tam 
założona wyrabiałaby tylko splrytas z ziemniaków 
a przy kształceniu gorzelników chodzi także o za
ciery z knknrndzy i mięszane. Na zarznt, że tru- 
dnoby znaleźć właściciela ziemskiego, który ofia
rowałby na ten cel swoją gorzelnię, odpowiedział 
br. Romaszkau, że w danym razie gotów to sam 
nczynić.

Dr. G r o s s  i rade c. k. namiestnictwa dr.
O r 1 e c k i podnoszą  ̂korzyści, jakie przynosiła szko
ła ś. p. Giinsberga, wyrazili życzenie, aby nie da
no jej upaść ze śmiercią założyciela, lecz owszem 
utrzymano ją w roku bieżącym w formie dotych
czasowej.

W  środę odbyła ankieta posiedzenie pod prze
wodnictwem Marszałka krajowego JE. hr. Wodzi- 
ckiego i powzięła Bzereg uchwał wyczerpujących 
przedmiot. Zanim podamy te nchwały, podniesiemy 
z dyskusji kilka wybitniejszych ustępów. Ankieta 
rozprawiała na razie o założenin Bzkeły gorzelni
ctwa, a za wcieleniem, piwowarstwa w program 
przemawiał tylko prof. dr. Radziszewski. Podzielo
ne były zdania w kwestji, ozy dążyć należy do po - 
zyskania dla krajn gorzelników naukowo przygoto
wanych teoretycznie i praktycznie wykształconych, 
lab tylko drugorzędnych organów głównie prakty
cznie wykształconych, jt ich wydawała szkoła tiy. 
dr. Giinsberga. Od gorzelników drugiej kategorji 
wymaganoby także i teoretycznego wykształcenia, 
ale tylko w takim zakresie, aby w każdym wy
padku podołać mogli zadania. Za tą ostanią kate 
gorją przemawiał głównie ten argument, że wyna
grodzenie pobierane przez gorzelników w Galicji 
nie byłoby dostatecznem dla ludzi z wyższem wy
kształceniem zawodowem a Btosnnki pod tym wzglę
dem zmienić się nie dadzą. W Bamej sprawie urzą
dzenia szkoły gorzelnictwa ankieta miała do wy
boru trzy wnioski: 1) urządzenie kursn w Dnbla
nach według projektu rządowego, 2) urządzenie 
kursu w jednej z większych gorzelni w krajn (wnio
sek br. Romaszkana) i 3) otwarcie kursu gorzelni
ctwa i piwowarstwa w uniwersytecie lub politech
nice we Lwowie albo technice krakowskiej (wnio
sek prof. Radziszewskiego). Celem trzeciego wnio
sku mogłoby być oczywiśuie tylko kształcenie go- 
rzelników pierwszej z obu powyżej wymienionych 
kategoryj.

Po zamknięciu dyskusji marszałek JE. hr. Wo
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mogą. Benningsen imieniem przeważnej czę 
śsi narodowców liberalnych oświadcza się za 
projektem, tudzież że każde stronnictwo przy
klaskuje przymierzu z Austrją. Buhler prze
mawia za rozzbrojeniem, Treitschke za pro
jektem.

Według „N. A. Z." hr. Radowitz jako 
nadzwyczajny wysłannik zastąpi Hohen- 
lohego, który za kilka miesięcy do Paryża 
wróci.

Petersburg d. 1. marca. Powód zama
chu na rezydenta moskiewskiego i na puł
kownika Kummeraua w Konstantynopolu 
niewiadomy. Pułkownik jest ciężko ranny, 
złoczyńca uszedł. Sułtan i ciało dyploma
tyczne wyrazili swoją kondolencję.

Paryż d. 1. marca. Ambasador St. 
Yallier telegrafował z Berlina do Freycine- 
&: stosunki niemiecko francuskie są bardziej 
jokojowe i przyjacielskie niż kiedy. Hohen- 
ohe wyjaśni rządowi francuskiemu powody 

swego odwołania.
Bruksela d. 2. marca. Według „1’Etoile 

zgromadzenie biskupów belgijskich uchwa- 
iło w skutek zlecenia z Rzymu, że wszyscy 
uskupi mają uczestniczyć w święcie naro- 
dowem (wyzwolenia Belgii), że wszystkich 
bez wyjątku uczniów do pierwszej komunii 
przypuszczać należy, tudzież wydać dla kle
ru instrukcję co do nauki religii.

Petersburg d. 2. ma ja. Dziennik urzę 
dowy ogłasza kontrasygnowane przez Bis 
marka pismo cesarza do cara z d. 22. lu
tego, w którem cesarz przy okazji 25-lecia 
rządów cara radość swoją wynurza, że przy' 
jaźń ojców i u synów się dochowała, tu
dzież otuchę, że przyjaźń ta do końca życia 
niczem zamąconą nie zostanie. Oby car, któ
rego Bóg w tym roku tak cudownie chro
nił, na długo jeszcze zachowany był swoim 
ludom i swojej misji. W  końcu cesarz po' 
nownie oświadcza carowi swoją przyjaźń nie
zmienną.

Paryż d. 2. Zgromadzenie studentów, 
na którem wielu obcych było, uchwaliło pro 
test przeciw aresztowaniu Hartmanna, i za
żądało puszczenia go na wolność. Ogromny 
zgiełk.

Berlin  d. 1. marca, 
godzina 5 minut 35 po południc: 

losyjs. bank. 214.90 Akcje kredyt ńob.bii
jojnbardy 153.50 Galicyjskie 112.80
lolei Rumuń. 49.90 Anstr. banka 172.50

Kasa galir Towarzystwa kredytowego
Knpuje Sprzedaje

5 l0 Listy zastawne oprócz kupo-
nów 100 złr. po . . 97 —  97 50

4% Listy zastawne oprócz kupo
nów 100 złr. po . . 89 50 90 21

Lwów, dnia 2. marca 1880.
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pi eeą

Poolągl kole jow e,
Odshodzą se L w ew a :

Podług ss^aru lwowskiego.
DO KRAKOWA: o godzinie 10 min. fiO przed

pooiąg pospieszny; o godz. 4 m- W  rano pociąg 
osobowy, o godz. B minut 9 pe południu pooiąg 
mieszany.

DO PÓDWOŁOCZYSK: z  głównego dworca: o godz. Ł  
rano, pociąg pospieszny; o godzinie 13 minut 8C 
po połud. pociąg mieszany; o godz. 10 min. 81 wie
czór, pociąg mieszany.

DO FODWOŁOCZY8K: z Podzamoza; o godz. 10 m. 69 
wieczór pociąg mieszany, o godz. 19 a . 69 w połud. 
niu pooiąg mięszany.

PRZYCHODZĄ DO LW OW A:
Z PODWOLOOZYSK: na dworzec w Podzamczu: e go

dzinie 3 min. 13 rano, pooiąg mieszany.
Z PODWOLOCZYSK: na dworzec główny, lwowska o go

dzinie 10 m. 80 wieczór, pociąg pospieszny, o god. 
8 min. 60 rano, pooiąg mięeaany, o god. i  m. 19 po
oołndnin, pociąg mięszany. .___

Z KRAKOWA: o godz. 6 min. 40 rano pooiąg ] *o 
o goda. 9 min. 97 wieczór, pociąg osobowy, o godi 
11 a. 90 przed południem, pociąg mięszany.

Z CZERNIOWIEC: o godzinie 10 min. wieczór, pooiąg 
pespieezny; e godi. 4. min. 6 rano, pociąg auęiii- 
ny: • godz. 3 m. 69 po południu, pooiąg miąoMBy. 

ZSTAN1SŁAWOWA: na Stryj; o godi. 8 min. 44 w* - 
rieesóf

DO CZERNIOWIEC: o godz. 6 min. 30 rano, pociąg pt 
spieszny, o godz. 12 min. 10 rsno, podąg mięsu- 
ny, o godz. 11 min. 10 w nocy, podąg mieszany. 

DO STANISŁAWOWA: na Stryj: o godzinie 6 nan. 67 ra

W teatrze hr. Hkarbka.
Dziś, we wtorek dnia 8. marca 1880. 

Występ pana C IE Ś L E  W SK IE O  O, tenora opery
\c a r szato skiej.

Po raz trzydziesty ezwar.y -

STRASZNY DWÓR
Opera w 4 aktach a 5 obraza ;h. Mnzyka St. Mo

niuszki, słowa Jana Chęcińskiego. 
Kapelmistrz p. Jarecki.

W 4. akcie Maznr w 6 par układu p. Kosińskiego. 
Początek < go^lnie 7mej wieczór.

Serja E. na 5000 złr.
261 412.

Z akcyjnego banan hipotecznego.

życzenia, zaznaczył, 
wskazane kategorje 
zasadzie obie uznaje 
tem zapatrywaniem

śe chodzi tn 
gorzelników, 

potrzebnemi. 
p. Marszałek

Gospodarstwo przem. i handel.
Szkoła gorzelnictwa.
istniała we Lwowie przy Bzkoio polite- 

szkoła gorzelnictwa, urządzona i utrzy- 
staraniem śp. prof. dr. Rudolfa Giinsberga 

ncjonowana przez 'ininJ sterstwo rolnietwa. 
'edawna twórcy tej szkoły zadała jej cios, 

em pozbawiła kraj zakładn, który cho- 
prywatnym i rozporządzał Bkromnemi środ- 

sił niezaprzeczone korzyści. W  kraju 
f> troi niczym jak Galiąja, największe 

iękBzą raąfę bytn mają te gałęzie

Telegramy „(jfaio. ftarodowej.“
W iedeń d. 1. marca. Posiedzenie ko

misji budżetowej Izby posłów. P. H  a u s- 
n e r wnosi rezolucję, wzywającą rząd, aby 
nakazał Towarzystwu kolei Albrechta na 
mocy §. 4. statutów jego, centralny zarząd 
swój z Wiednia do Lwowa przenieść; tu
dzież aby gwarantowane przez państwo a 
od swoich kolei znacznie oddalone towarzy
stwa kolejowe nakłonił do przeniesienia 
swoich centralnych zarządów, a przynajmniej 
zarządów technicznych, kontrolowych i ma- 
terjałowych do siedziby dyrekcji ruchu. —  
Po długiej rozprawie wniosek Hausnera zo
stał odrzucony.

Berlin d. 1. marca. Posiedzenie rajchs-
__________________ ... tagu niemieckiego; rozprawa nad projektem

dzlcki streszczając objawione w ankiecie zdania i wojskowym. Minister wojny oświadcza: Skut-
-1 J- ---------- ’  ■*“ *•-. o dwie powyżej kiem postępowania mocarstw ościennych ró-

’ -mowugiwojskowa jest wypaczona, konie- 
 _____ —  I rstewnt W y  5mem j® t przeto wyrównanie, mimo że ża.

działu krajowego dr. J. Wereszczyński sformułowali dne gorączkowe powody nie naglą. Nowe
wniosek, na który zgodziła się jednomyślnie ankieta, ciężary będą ile możności jak najmniejsze ; 
WnioBek ten zaleca "Wydziałowi krajowemu prze- podwyższenie etatu pokojowego tylko 10.000 
prowadzenie rokowań z rządem o utworzenie kate ludzi ^n os i. -  ■ P ' Richter dziękuje mini-

" W  »  wyznanie, że żadnę nagi,-

uchwała obejmuje kurs, który ma być urządzony w 
Dnblanach dla kształcenia gorzelników II. kategc- 
rji. Zadaniem Wydziału krąjowego byłoby przede- 
wszystkiem postarać się o odpowiednego nauczy
ciela. Cel ten osiągnięty być może albo przez po
zyskania już należycie ukwaUfikowanego nauczycie
la albo przez ustanowienie Btypendjnm, zapomocą 
którego kandydat stosowny mógłby nabyć potrze
bne wykształcenie zawodowe. W ostatnim razie Wy
dział krajowy zdaniem ankiety powinienby pOBta- 
rać się o kandydata jnź praktycznie wykształcone
go, któryby potrzebował uzupełnić teoretyczne wia
domości. Trzecia uchwała ankiety zaleca zbadanie 
kosztów urządzenia knrsu w Dublanach i założe
nia gorzelni jako środka nankowego dla tego kur
sn. KweBtja t *  wymaga także zbadania, o ile go
rzelnia w Dublanach założona, dałaby się wobec 
Btosnnków gospodarstwa tamtejszego pogodzić z ce
lem zamierzoi W  czwartej 1 ostatniej uchwale 
ankieta wyrażiła życzenie, aby na razie kurs go- 
rzelnictwi ile możności otrzymany został na rok 
bieżący w tej formie, w jakiej istniał w szkole 
śp. Gnunberga.

Ostatnia nchwała spotka się z trudnościami.
We Lwowie bowiem nie ma nauczyciela a w Dn
blanach , gdzie nanki mógłby ndzielać profesor dr.
Wawnikiewicz, nie ma znown potrzebnych środków 
naukowych. Do usunięcia trudności braknie nawet 
czasn bo kurs w szkole śp. Giinsberga trwał od 
1. kwietnia do końca lipca.

„Warszawska gazeta rolnicza" podnosi 
Btraty, jakie w Królestwie się ponosi przez zanie
dbaniu gospodarstwa rybnego, i tak sama Warsza
wa sprowadza z Czech i Szlązka około 30.000 ce- 
tuarów ryb 1 płaci na nic 400.000 rubli rocznie.
Za micą przynosi morg stawa 100 1 więcej ta
larów ; n nas przy pależycle prowadzoneu gospo

ce potrzeby nie wywołały tego podwyższe
nia; czem upada pessymistyczny pogląd na 
stosunki do Moskwy. Richte' wykazuje, że 
bataliony pruskie są silmejsz, oc moskiew
skich i francuskich, i w zamian żąda dwu
letniej tylko służby pod bronią, tudzież re
dukcji pułków kirysjerów. —  Moltke oświad
cza : Wszystkie rządy będą się spokojnie za
chowywały, dopóki będą mogły. Wszyscy 
sąsiedzi Niemiec mają plecy mniej więcej 
wolne, potrzebują tylko na froncie się szy
kować. Dalej wskazuje Moltke na znaczne 
pomnożenie armii moskiewskiej i francus
kiej, i powiada :

Niemcy jeżeli dobywali miecza, to tylko 
dla obrony własnej skóry. Dwuletnia służba 
pod bronią na nic się nie przyda; Francja 
trzyletnią uważe za niedostateczną. Smutna 
to rzecz, dźwigać nowe ofiary, ale żelazna 
konieczność zmuszi nas do tego. Spokój za
chować i bronić musimy, o ile sił nam star • 
czy, w czem zapewne nie będziemy odoso
bnieni. Nie jest to żadna groźba, ale owszem 
rękojmia pokoju. Armiami zaś na wypowie
dzenie, celu tego dopiąć niepodobna (armia
mi, któryeh liczbę parlament w krótkich 
odstępach czasu zmieniać może; p. r.)«

P. Reichensperger (z centrum) wystę
puje przeciw projektowi oświadczając, że w 
skutek stosunku swego do Austrji Niemcy

W 3 środę dnia 8. marca 1880.
Na docAfó głodem drtkalętych
 8 z l.ą a * ULSL*. i___

prsedstawienie teatr? las wraz koncert n, przy 
współnus i pań Dowiakowskiej i Donatti.

Przyjechali dnia 2. m ««, 1380.
HOTEL £DR2iA : B. Drohojowski z Cieiłaczy- 

na. St. Zwolski z Bryńca.
HOTEL EUROPEJSKI ; T. hr. Starzyński z 

Derewni. D. M. Zyblikiewios z Krakowa. W. Tru* 
skolawski z Płonny. J. Kaufmann z Jus. J. Pale- 
ster z Wiednia.

HOTEL ANGIELSKI: Dr. M. Braun z Tar
nowa. F. Bieliński z Dobracewa.

HOTEL WARSZAWSKI: E. hr. Olizar z O- 
czacia. F. Kislinger z Łoziny.

HOTEL LAZARUSA: D. Handkneeht z Ko
łomyi. F. Nelken z Brodów. M. Blaustein i J. Sa- 
fier z Tarnopola. St. Grochowski i T. Sikało ze 
żółkwi. K. Kolo bicz z Mińska.

Ogłoszenie.

Komitet Towarzystwa szpitala
dla ubogich dzieci

pod nazwą św. Zofii istniejącej , we Lwowie, 
zaprasza członków tegoż na

roczne walne zgromadzenie
które się odbędzie 

w e  w to r e k  d n ia  9. m a r c a  1880
o godzinie 6t<j wieczorem w sali ratuszowej, w 

obecności c. k. notarjnsza.
P O R Z Ą D E K  D Z I E N N Y :

1. Zagajeire posiedzenia.
2. Sprawozdanie komitetu ca r. 1879.

a) administracyjne' referent dr. Władysław Balko,
b) finansowe: referent p Antoni Petrykiewicz,
c) lekarskie: referent dr. Emil 1 erczyński.

3. Udzielenie absolutorjum dla ustępującego 
komitetu z szafowania funduszami na wydatki bu
dowy od 14 lipca 1877 roku począwszy do 31 gru
dnia 1879 r. i ha wydatki utrzymania od 1. stycz
nia do 31 gradnia 1879 r.

4) Upoważnienie komitetu do wystawieniu 
skryptu dłużnego na 10.000 złr. na pożyczkę u- 
ci rnloną przez Wys. sejm, a wypłaconą przez 
Wjfdziął krsiowy (z prawem zahypotekowania jei 

m i  lieraym realności 1. 348‘/«). *
5. Wybór komitetu złożonego z przewodni

czącego i 18 członków, i wybór dwóch kontrolorów 
na lat trzy

6. Wnioski poszczególnych członków Towa
rzystwa.

97
90
97

101
102

L w ów , z izby handlowej, 2. marca.
I. A k c j e  za s z t u k ę  

(bez kuponu bieżącego).
Kolej galic. Karola Ludwika. . 259 — 262

„  Lwowsko-Czerniow.-Jaska . 156 50 159 
Banka hypot. galic. po 200 zł. . 292 —  296 

„ kredyt, gałic. po 200 złr. 240 - -  —  
EL L i s t y  z as t a w n e  z a  100 złr. 

(bez kuponu bieżącego),
Tow. kred. galic. 5 pret. w. a. . 96 50

» » » 4 „ „  . 89 60
„ „ „ 5 „ okres. . 96 50

Banka hypot. galic. 6 pret. . 100 10
Galic. Zakł. kred. włość. 6 pret. 101 —

III. L i s t y  d ł n ż n e  z a  
Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu 

dla Galicji i Bukowiny 6 pret.
IV. O b 1 i g i za 100 

Indemnizacyjne galicyjskie 
Obligacje komnn. Zakł. kr. wł. 6°/,
Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr,
Losy miasta Krakowa 

« a Stanisławowa 
_  , V. M o n e t y .
Dukat holenderski . . ,

M cesarski 
Napoleondor .
Półimperjał rosyjski 
Babel rosyjski srebrny 

i? „ papierowy .
100 marek niemieckich ,
Srebro . . . . .
Kupony w srebrze ,

50

50
60
50
10
50

100 złr.

92 - 94
złr
97 -- 98 ---
98 -- 100 --
99 -- 101 --
20 22 --

5 45 5 55
5 49 5 59
9 44 9 54
9 65 9 80
1 70 1 72
1 24 1 25%

57 70 58 3i)
99 50 1Ó0 50
99 25 100 25

KURS G IEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń 1. marca 1880. 

godzina 2. minnt 30 popołnnin.
Losy keidytowe 179.— 
Anglo-anstr. 156 50 
Kolej Kar. Lud. 262.—
Kolej Połud. 89 —■
Kolej Elżbiety 189.00 
Węg. Nordostb. 141.—
Węg. obi. p. w zł. 81.80 
Losy z r. 1864 — .—
Renta weg. 6#/®101.02 
Bankyerein 155.25 
Losy wegier. 112.75

Usposobienie:

Węgier, kred. 282.50 
Unionsbank 120.10 
Nordbahn 236.—
Kolej Alfóld. 150 — 
Kolej Lw.-ecer. 157.50 
Wied. Comnnal. 120.— 
Galis. indemniz. 97.50 
Kolej siedmiog. 135.50 
Losy tureckie 18.— 
Rosy. rubel pap. 124.75 
Marki niemieckie — .— 
lepsze.

W ie d e f l  d. 2. marca, 
godzina 10 minnt 46 przed połndniem:

Akcje kredytowe 299.75 Anglo-austrjac. 155.75 
Kolei Kar. Lnd. — .—  Kolej Połndn. 87.60
Unionsbauk . 118 50 Napoleondor . 9.49 

większą otuchą w przyszłość spoglądać Rosyj. banknoty 1.24®/* Usposobienie: mdłe.

Aleksander Jasiński,
e. i .  notarjutz we Lwowie, 

objął znowu swoją kancelarję notarjalną w 
czasowym lokalu 1. 7 ulica Teatralna, 
piętro.

dotyeb-
pierwsze

1— 3

W  sali koncertowej 
pod „Bratnią zgodą“ 

W .  G rzyw iń sk iego ,
we czwartek 4. marca: 

MHertesze przedstnwienie

słyaaej familii mastytóiitimlw
T H U - Z E D

Podczas antraktów koncert muzyki pu- 
ku br. Ringelsheim.

Początek o godzinie 7mcJl.

Dr. med., cAir. etc.
Paweł Sas Dubanowicz

po kilkuletniej podróży naukowej za granicą i po 
odbytą} dłuższej praktyce w szpitala „Charitć“ w 
Berlinie, zamieszkał we Lwowie, w Rynka L 27.

Leczy specjalnie ehoroby gardła i płue. Stoszje 
w sposób żciżle leczniczy gimnastykę pokojową 
(Zimmerheilgimn&stik), ze szezególnem uwzględnie
niem gimnastyki płuc, zwłaszcza u dzieci o po
wstrzymanym rozwoju fizycznym, u rekonwalescen
tów pe ciężkich chorobach, w późniejszym okresie 
białaczki, tudzież n osób wątłych w ogóle. 
Ordynuje od 8 —10 rano i od 2—4 po południu.

(Dla cierpiących na godćciec.) Od wiela 
lat używany był wyrabiany przez e. k. nadworne
go dostawcę pana Franciszka Jana K w i z d ę  płyn 
ozdrawiający dla koni z nadzwyczajnym ekatkieu 
przeciw cierpieniem geśćcowym i reumatycznym 
także u Indzi.

Liczne nadeszłe zapytania, « y  i w jaki spo- 
■ób nadaje iię płyn uzdrawiający do nżytkn dla 
ludzi, tudzież z drugiej strony liczne świadectwa e 
rzeczywiście obytem użyciu skntecznem jego, spo
wodowały p. Kwizdę do wydania w handel pod na
zwą płynn gośćcowego, wyrobu podobnego do płynu 
uzdrawiająeego, przy którego zestawieniu głównie 
wzięto na uwzgę n.trój ciała ludzkiego. Ten płyn

Naszyjp -/telnikom, którzy Wiedeń odwie-

hi * i T JbPB8 zeffarki kieszonkewe nabyć sobie życzą, lnb takowe pisemnie obstało-
Wfiją, zalecają firnę P h . Froaam a Rotbentkarm- 
strasse 9, vis k vis Woll»

Cenny najtańsze w całej pionai ŁH



Oficjalistów prywatnych,
B i ą d c ń w ,  e k o n o m t f w ,  r a e h -  

■ o i e t r z ó w ,  p i s a n y  c i o n . ,

Nadleśniczych i leśnie, /cl
egzaminowanych ■

guwerneróvr i guwei jantk*
iaku «ż

wszelką służbę dworską
polec*

BIURO W YW IADOW CZE
j J .  P o l i ń s k i e g o

Lwów ul. Karola Ludwika l. 5. 
Binro wywiadu o się bardzo dokła- 

dnio tak o zdolnościach jako te i  o kon- 
doieie kandydatów, którzy się do niego
o obowiązek zgłaszają poleca zatem t. [lko 
dobrze ukwalifikowanych

U N a j l t p S i a  i u j e k c j a
iści' wywiorewi, wydzielaniu się egmy n mężczyzn i kobiet, i N  

W chronicznym katarom pęcherza, bywi powszechnie używane we większych Jk 
C  szpitalach Francji, Ahglu i Belgii na doświadczeniach oparta, B e r g e r a  C  
Fk K o la c ja  d a ie g c io w a . Jest ona skuteczniej a, silniej leczniczo działa- ®  
W jąca jak Matioo, a e 3kro<5 tańsza od podobnych preparatów. Cena flaszki 
- soluejl z dziegciu Bergera wraz z przepisem użycia 60 et. a. w. Upo

ważnione składy znajduję się w następujących aptekach: We Lwowie w *  
apt* P. Mikclascba, Zyg. .Ruckera, Blumentelda i W. Tepy, w Krakowie n W 

LJ W. Redyka, Stookmara i A. DyUkiego, w Brodach u E. Liszki, w Proho- C  
rt by ozu n L. Dobrzynieckiego, w Nowym Sączu n Jaknbowskiogo, w Sum- N  
W horzo n Aleksiewicza, w Stryju u L. Gfirtuera, w Stanisławowie n Macury, jk 

w Sucz&wie u Karolewskiego, w Tarnopolu n Jamrogie wic za, w Tarno- ł**

Na porę wiosenny 
1880

polecam rolriczej publiczności pod gwa
rancją za Ketelną konstrukcję pługi 
Raiol, siewnki wszelkiego rodzaju, wózki 
do siewu kończyny, pompy do gnojówki, 
okopywacze to buraków,

Berthold Kraus

Ochrona i pomoc przeciw dufter'j , cho- 
•Obom n a sk ó rn y m  i  p łc io w y m  itp. 

flakon 1 złr. Opakowanie 20  ct. Od
przedającym 20prct. A d re s : Dr. Bou- 
vier, skład w Grazu. 1074 i  - 1

zamówieniach 
instrukcję.

pewnych, i  zj 
uprasza się o dokładni

1293 1—?

P r s e w y b * r n e

przez . S U E Z "  sprowadzane

R I I A T Y
chióskie

7

a — jnowiu j :
3702 1—7 Ger-za */, kilo
Nr. 1, T a » n , łółtokwiato-

wa aromat........................... “ • *-40
Nr. 2. J n n t o j e s u ,  biało-

kwiatowa arom. . . . sł. 8.60 
Nr. 8. N a n d s y  , czarna aro-

m atyczna.........................w. 8 —
Nr. 4, R o t e h o n g , ozarna

mało n a rk e t .................... zł. 2.50
Nr. S. C * n r o ,  ocarnz fzmilijnz zŁ 1.80 
Nr. 6. W jra iew k J  z herbaty sł. 1.20 
Nr. 7. WysfawU z najlepszych

h e r b a t .............................zł. MO
Kawa po tanich starych cenach,

najtaniej w  handlo,

St, Markiewicza
we Lutowie, w Byriku l. 42.

wie u A. Tenczyna.
N, A. Listowne zlecenia załatwiają powyższe składy aa zaliczeniem fcj

1044 16—24
W
^  najrychlej. 1U44 10_ 2ł

Fabryka nachin rolniczych Prag 
B u lw  1075 i —«

t e a l m  *m c
80 morgów olejmnjąca z zasiewami, pół

iii od stacji kolejowej, ł własnym opa
łem, budynkńm mieszkalnym o 8 poko-

Fanów , ► I *ay | h a n d la r z y  m e b l i  ośmielam się z,vró-
i ; uwagę na wynalezio. > w r. 1862 irzez paryskiego chemika i nadwornego do 

i dr. Aubry a przćranme po 16 letniem usiłowaniu poprawną i do praktycz 
nego użytku wydoskoiiloną ^

che -liczną szybką potlturę
i zarazem ^sprosić do sa m d w ie .c ila  ma p ró b ę .

Politura ta ma na celu uskutecznił nabijające le i > 
ct tiSW' gotewe politurowanie nowych mebl znacznie taniej, 
piękniej' i  szybciej. jak to lolychczas się działo zaoomocą oli • 
wy i spirytusu. Próba wykt.je dostatecznie, jakie ogromne 
korzyści podane są przemysłowcom tym wynalazkiem. Do
tychczas osiągnięte świetne wyniki każą się spodziewał, że 
chemiczna stybka politura wkrótce w aidym v*rsztacie 
rnsfdyweć się będzie, gdyż połącz* W sobie trzy główne zy- 
»J i t. j. taniość, szybkość i  najwspanialszy płysk lustzany. 
TJ’ jtie iozrcęzyna się przy gotowej politurze zamiast spiry- 
tpin. s1ew»j‘ą<i kilka kropli na zwitek płótna l pocierając 
nim lekko w każdym kierunku v  10 minutach wypuliterowa- 
nym zt stał mebel, do czego zatyczuj potrzeba 8 4 godzin, 
całkiem pięknie, czysto i  połyskująco.

Z  wielką korzyścią daje s tyć chemiczna, szybka po
litura do odpoliturowsnia starych t tanich mebli, gdzie oh 
wa silnie występ je, >o przez proste nacieranie w ozueczonr 

ile stsją się natyobi ’ ' - - - ............

kroki 
3

jach, piwnicą fclepioną, studnią 2 
■ległą, 2 itidołami, z 4 sąsiekami, 

■tajniami, w*zownią razem z sadzawką 
wpół zarybioia z im mtarzem żywym 
martwym 6kini, Stołów, 7 krów, 5 cie
ląt, owiec 15iztuk jest dc sprzedania pod 
A. B. p;.st reit. Nowy Sącz. lt;29 1—2

Praservativ de Paris,

W s z y s t k i m  m i ł o ś n i k o m

g w o ź d z i k ó w
poleca podpisany od dawna renomowane

zb iory pysznych gw oździków
sprzedaje takowe za gotówkę lub za po 

braniem samo rośliny o silnych gałązkach 
i systematycznym opisem, 12 sztuk w 
tylnż gatunków, dobrze wkorzenioae, do
kwitnięcia gruntowe po 2 zł. 20, 25 sztnk 
po 4 zł. 30 c., 50 sztuk po zł. 8.40, 100 
sztnk po zł. 16.60, 12 sztuk kwitnących 
do gruntu różnych po połowie ceny. Spisy 
w pierwszej połowie maroa na żądanie 
bezpłatnie

Michael Bullmann,
Nelkcmuchter w Klattau Czechy

Krople amerykańskie
I E L IK S IR  od  boler t s b i wlu  201

H ipolita  M ajflwM t f o  f  Warszawy,
publiczności i  wielu wystaw, gdzie 

rolons pnbliaznio leosył i  nadkwy- 
ozajnle dobrym skutkiem, znajdują się w 
■{jTCodaiy na głównym składzie:

Wa L w o w i e  w apt Braci Łazów- 
tttUh p o i Jeleniem w BynJm i p. Mikola- 
soha, tadzież w Sądowej Wiszni w zpt. T. 
PajęaUego, w Brzażonaob w apt. B. Dę- 

Chodorowic w zp t J. Stro- 
bienu pp. Sobierąjskiego. 

i Bedykz, we W iu'-
neco, w Srokowie
Troaeuyńskiego  __
wielu apteko**, w Pradze ozwl u pp. F  
lipa Newinnego i w wielu miastach En 
ropy. Latwoić użycia i nstychmlsirtow; 
akatok są gwarancją tego znakomitego 
środka, który powinien dę znaj do w* w 
domu każdego ojca troskliwego o zdrowie 
swe) rodziny. 2967 9 -V

Ceny kropli: Większe pndełko z 8 
środkami 8 zŁ, mniejsza z 8 środkami 2 
zL, pojedyncza flaszeezka 70 ct

sposób msble śtsją dę natyonmiiwt połyskujące, gładkie 
czyste. Robota jest ii ;wa, może być wykonana wedle sposobu 

użycie prz„i! każde dziecko 1 tak szybka, że w przeciągu kilku godzin moina ume
blowanie całego pokoju wyp oliturować, dlatego polecenia godne dla rodzin, hotelów i t.p 

Uprasza się nie zamieniać chemicenej szybkiej politury t ogłaszanym tak czę- 
ito jako politura lakierem, który jak każdemu fachowemu w adomo, nieda się nigdy 
użyć do odpoliturowania mebli. Najlepszym dowodem dobrooi i  zutosowanla tego 
wyrobu są .codziennie nadchodzące powtórne zamówienia po uskutecznionych pró
bach, n. p : .Wielmożny P. Mttller w Wiednie. Majster stolarski p. Gttntler w miej- 
■cu, polecił mi bardco Pa i i  tu politurą, chcąc ją zatem zaprowadzić w moim handlu, 
proszę mi przydać odwrotnie tuzin flaszek za zaliczką.

Wr. Nenstadt, 27. sierpnia 1879 r. J ite f SEI8ER .
Wlelm. F. Mttller w Wiedniu. Proszę /udw o 6 flaszek ohemioznej szybkiej politur, 

Drezno 7. listopada 1879. A. TOrpe, kr. nadw. dosta' la i stolarz meblowy. 
Wielm. F. Mttllei w Wiedniu. Proszę mi odwrotnie posłać znów 2 flaszek chemicznej 
szybkiej politury. Sternlierg, 1. styoznia 1880. A. Mttok stolarz.
CENT: 1 flaszka «hem. szybkiej politury 86 cent. tuzin 9 złr. Opakowa de 16 cent. 
Rozsyłka za zalicz* pocztową 6 flaszek i więcej wszędzie opłatnie. Niżej % flaszek

n ie  posyła się. 1630 1—1
Zarazem polecam na twarde i miękkie posadzki lś n ią c ą  p a s t  . .a u c z u  

k o w ą ,  paszka [na pokój] 1 zl. 10 ot. Takowa daje się z łatwośoią nżyć, prędLu 
wysycha i nadaje podłodze trwały i piękny połysk.

Łaskawe zamówienia ped adresem:
F . M f i l le r ,  F a b r łk  ch em - P r o d n k t e ,  Wien. VI, Gnmr-udorfsrstrasse 66

Tapety papierowe
hacker & Boesefleisch w Pradze

polecają

tegoroczne „Noaveaatćs de Paris11, tak cuirs YelairS 
Damaą tudzież wszystkie gatunki tańsze w najobfitszym 

wyborze. Próbki na żądanie franco. io;e i - 4

MATTONIEGO K B n lgsD itte rw a sser , 
Budzińska woda

Va«ra

r e . 1 1
nprz. gal. akc.

M a u r y c y  B o s c o w it s ,
O p t y k ,

Wo Lwowie, przy placu Marjackim L 6, 
przy ulicy Kopernika, [dom p. Pentheral 

poleca P. T. publiczności zwój w od
nowionym handlu, obfieio zaopatrzony 
•kład: okularów w rozmaitych faso
nach, lornetek, dalowldów, mikro
skopów, aparatów tudnkcyjnych, 
barometrów, termometrów, Iną ka-
leUUekeyów, lo ton a  maglea, Ul .le, 
raleeelgów, Inztramentów niwela
/jnysk 1 geodetyesny eh, metrono- 

mmr, monemetrów, sz tucznych óe « 
łednkleh i  zwierzęeyoh 11. p. przed 
miotów optyoznych

p e  n m jt z is z y c h  c c n s c k  
n tlM n yeh . * p |  

Przyjmuje także urządzenia gromo-

! ! !

S t y r y j s k i  s o k  z io ł o w y
dla cierpiących na piersi.

Przestroga przeciw naśladowania tegoż ! ! !

w Tarnopolu
c ie r p ie n io m  

kaszlowi, grypie,

ehronów i elektrycznych telegrafów do- 
cojowych.mowyoh i pokojowyer

Do reparacji przyjmują się wszel
kie przedmioty optyczne, instrument; 
mechaniczne i fizykalne, zapewniając 
najdokładniejsze, najtańsze i najśpiew
niejsze wykonanie. 3208 2—7

Znakomite powodzenie

1006 86 78

dla
nl<

M ą c z k a  r y ż o w a
przygotowana z  Bizmutem
tego to działa szczęśliwie na skór 
ed M trzsń eea  p r *y * tą | e  

c ia ła , nadaje
eerse świeżość naturalną.

O H .  F A Y
M agazyn Perfum  w Paryże  

o. n » klfey de la Polz, 9.
Doatać n o łu  w magazynach galant r 

pp, Kanila Strzyłowskłego, Leona Fein- 
tuehz, Dsikawikiego i Jakłą w aptece p, 
Krzyiano .-oO obok Brygidek i w apt. 
P. lOkolascha, w Czerniowcab w aptece 
J. Golichowskiego.

urządziwszy w  Tam opolp komisowy

U  t o ę  c a r o w y c h  i  l o ^ Q ® o fe iŁ
, z słynnej fabryki-

MarsBall; Suiib & Co. w ( ainsuorougli
w Anglii

których wyroby na wszystkich wystawach świata odszci,e- 
gólnione zostały pierwszemi nagrodami — poleca takowe po 
cenach fabrycznych.

Są także do nabycia rezerwowe części maszyn z 
pomienionej fabryki pochodzących. 1466 2—10

" B O O O Ó O '

A pteka „znm beil. Leopold" wo Wiednia
Stadt, Ecke der Planken- und Splegelgasso 

F I L I P A  S T  B  U S  T  E  I  l f  A ,
poleca PT. Publiczności szereg ś r o d k ó w  r z e c z y w i ś c i e  s k u t k u ją c y c h  i  t o a l e t o w y c h ,  które się we wszelkich 

sprawdziły wypadkach przez pewne wyleczenie. Tymą’ świadectw mamy pod ręką.
PT. Publiczność uprasza się, żeby tylko te środki za prawdziwe przyjmywała, które opatrzone są naszą firmą

MATTCO
w a tm y k iw a m la  1 k a y t u H

w słabościach męaldch jako nąji ui . 
niejszy środek poleca a p t e k a  p o d  z ł *  

t y m  lw e m  w e  L w o w ie
Kallksta Krzyżanowskiego.

Flaszka wstrzykiwali 40  ct 
kapsułek 8 0  ct.
dokładnym Sposobem niyeńb, 

Zamówienia z prowincji uskutecznia 
i f  «776 18—

wraz z

sis odwrotną pocztą?

Prattyczny m
żonaty, mogąoy się wykazać chlubnem 
świadectwami z kilkonastoletniej praktyki 
w jednym z większych dóbr w Galicji, po
szumie zaraz umieszozenia.

Na ży stenie żona tegoż nąoie udzielać 
początkowych nank języka polskiego nie 
mieokiego, ineusk jo  i fortepianu.

Blińaza wiadomość w ,  Administracji 
Gazety Narodowej*1.

Tyki do chmielu.
W  Wrocowie w pobliakośoi Lwów- i 

Bartatowa jest 100 kóp tyk do ohmiela, 
kopa po 6 >łr., do iprzedaaia.

kUżses porozumienie 00 do odstawy 
w ngjej mleozerni we Lwowie pny u- 
liey Maubkowekiej 1. 7.

1689 1 - 8  JŁ Lawe.

Ocukrzone krew przeczyszczające 
pfeuftl «w. Elżbiety, t S l "
przeczyszczają krew a przyte’ są zupełnie nie
szkodliwe, przydają się szczególnie na słabośoi w 
spodnich częściach oiała, przecis ebrza słabościom 
organów płacowych, przeciw słabościom sl-ómym 
i ocznym, słabościom u dzieci i kobiet, uchylają 
każde zatwardzenie, tc Iródłc wiciu chorób. Pi
gułki te są w swym rodzaju wyrobem najdosko
nalszym a przyton najtańszym, Rulon z 8 pudeł
kami, zawierające 190 pigułek kosztuje 1 zł. po
jedyncze pudełko IB c.

Takowe są chlubnem świadectwem radcy dworu 
i profosora Pitba zaszozycone.

D ra  F r e m o n t a  l i k i e r  r e g e n e r a -
najlepszy środek wzmacniający i oże- 
żwiający 'cyjny

strzeęra się nadzw cźąjną skuteczność albnminatu 
źelazistego. Cena 1 zł 60 ct.

2 zł.

B e a n m e  O i r o m e
wyboru  ̂  a n_ od
mrożenia 60 ct.

środ-
P o m a d a  B r o w n a ,  ^ “ dotrbow im iikor

włosów, nadaje włosom pierwotny ko- 
* •* * 1 mniejszego

serwowania 
lor. Cena wielkieee nłoika 2 zł., 1 zł

Di. Collmanna środek do farbo
wani* vłosów, znpełnie nieszkodliwy, na daje każdy 
> ,lor I czarny, brunatny i blond siwym] włosom 8 zł.

irroszek damski, orjentalny,
lubgładkości, 

*owy]
delikatności 

zł. i po 60 ci.
i  miękości [biały lub ró-

D a m a s c e f is k a  k r e m a  r ó ż a n a
trzymania delikatnej i gładkiej twarzy 1 zł, 40 ct

D a m a s c e ń s k ie  m y d ł o  r ó ż a n e
po 55 

et.

Wyskok na wole,
cin szyi 70 ot.

Elekta ; motoryczna chusteczka na
nyję. przeciw gwałtownenn boln zębów n dzisoi, 
używany

Cygaretka piersiowe ze s> iilek so-
a im w vn 1 , najlepszy środek dla cierpiących BllUWyCIl ,  na astmę. 26 sztnk 1 zł.

Ekstrakt ąuebracho
dnin i dr. Penzold w Erlangen do zewnętrznego 
użycia dla o> «ruiących na aetmę po 1 złr.

«
cS
9*

i ia
,

Plaster ż gnaco .M5tata°S
ści I wszelkiego rodzaju ranom. 8 zł.

Tynktura z guaco
zakażenia krwi, katarowi żołądka i t. p. 
1 zł. 50 ot., 2 zł. 60, 4 zł.

i 1 M stifó U OTiapn jako Środek do nacie- mase ■ guatu, raŁ przeciw wszel
kiego rodzaju bolom. 8 zł.

u
ua

Eseucja z guauu, ‘{gg -JS *;
l  bolom z^bow. 1 zł. 50 ct.

irU n a łłs/w n a ff Pr8Par0wany * najlepszych soków 
n u ilH iiio  oniK, ziół alpejskich w Szwajcarji uspo

kaja natychmiast każdy kaszel i ból w piersiach 70 ct.
IT w n n fw o Ie ł używany z najlepszym skn 
J i r o p r g e is t  przeciw wzdęciu szyji . 0 ct.

skutkiem

F u i h t -  wyborny środek przeciw złemu trawi - 
lA U IIłyS ] n,n dyareji, opadnięcia sił, fobudnię-

cin i snchotobi. Cena flaszki 80 ct.
aśmierzaSSF&Z as"*® "n**”

na zęby i woda do ust 60 ct.
Menthiii, ^yborny .irod<ik .0̂ dk̂

C u k ie r k i  przeciw kaszlow i ^.^rgarety 80 ct.
„  na wszystide cS?oby uszów, a to na 

U r e l l l o n ,  g“nohotę, sur w uszach, itp. używa
się ze Bkutkiem 70 ct.

P a s t a  d o  z ę b ó w  O d o iifc in
do perłowej białości 70 ct

czyści najczar 
* niejsje zęby

* , °  vw  ,T a r o  uia
tFCZny, *19 naJ“ »ocniej wszystkim na

y J  ? gościec i reumatyzm cierpiąc} T to ę{;

■D i.  “iprówadzone z Chin, nśmierza natychmiast 
IrO -nO , nllmocniejszą migrenę i ból głowy 1 rf

D r 7 B a y e r r  D r a w d z lw  l - n r e h e r y n a ,
jes' ,ajlep» m środkiem przeciu ostndnm, pie 
gor, ~*d*J P*01 tolorq ' lilii 1 z 60 ct.

Boyera mase bemoroiaalna, por 0s_i<?
cniej na wszystkie cierpienia hemoroidalne 1 zł! 60 c.

Hallera pastylki Jodowa jrodek, as!tl
iTm jyhl Je. pastylki leczą szkrofn ły^zaffiło

Sallcil-antlsnltln. ■zczególnie przeciw
. - ? znośnemu poceniu iie

nie-

rąk i nóg 50 ct.

Mydło Salicylowe, k na3tafiKe
leczy w krótkim czasie Schrlera p igu łk i na zęb yt

kiom ni 'oopsnte zęby 25 ot.

na.ji.p 
szym śrud

z najlepszym skutkiem 1 zł. 1 ót

El Benito,
uchylenia łupieży 1 zł. 80 ct. 

Sondeneówane mleko szwajcar

środek pi—ci» 
i do znpołnego

4 zł, '60 c. Storax-Creme, endownie skutkujące na wszy
stkie słabości naskórni* M  o.

Alhnmlnat ielazlsi,, J S S & Ł
cierpiących na błędnicę, dla rekonwalescentów, n  w  j ----------
cierpiących na nerwy it». j nż-po kilim dniach n. D r .  H e l d e r a  p rO SZC k  n a  Z ę b y  86 ct

P a n ln w  l| r i in .,i pr/niw katarowi w piersiachpap ier w lin s i, f azvji t 1

na trawienie po 8d e., Woda anaterynowa do ustPoppa
"  fdzte. ̂Pólta pomada rezedoota po 1 zł. 60 o., świelo na skłai . 

erwuych firm paryskich. Czekolady Compagnie francaiee od 60 e 
d iTŚ ^ fu ^ ,'p ra w d ziw a  herbata i moi e^ ^ ^ r n me n t 6 u >  do uipctaprsse siebie eamego, jako to : klystyry 
strzykawki, bandaie, uajtaniei. Wielki skład uczoteczek do zębów, pudrów i artykułów toaletowych.
t  _r . , .. ■ ,,»_... . i'i ___ — nwnłi nnał.nMn«li a fn i oHnina _

Źnaidtjją eię zawszei

^ ć lto S y ?  T  PnhHwmwśfli leki w ocaPianyoh postaciach, a to : chininę, kops iwę, proi d DowP**> żelazo, tran rybi, bromkali, rebarbarnm, dwuwęglan sody, magne- 
lię Itp. po najtańszych cenach. Znane specyfika w farmacji francuskiej, angielskiej, ąmwjfcnńskldji^niemiecktej, sgwajoarsklej i austryackiej mamy zawsze na składzie

_  Zwracamy szczególną uwagę na broszurę DrT~BoIFb PPÓ Gę*»n<ilieltsDfl8ge. Cena 80 ct.
'  W « .  lanate 1 zarowsze od piwa słodowege dla żarowych. rttVon»alfl«oentów 1 chor., eh, działa wzmacniająco i pożywi ająco. 60 ct

-Wysyłamy za zapłatą w gotówoe lnb za zaliozeniem i opuszczamy odbioroom en gros inaozny rabat, 8666 1—j.2

Mój nader dokiadny, bogato ilustrowany w-y

SKMnftatalopasii
o nasionach gospodarskich, ogrodo 
rye , polnych i leśnyeh, cebulkach 

kwiatowych i t. d. wyszedł i będzie na 
życzenie wysłany bezpłatnie i franco.

Do każdego zamówienia nasioi 
ogrodowych dołącz* się bezpHtnie dziełku 
o uprawie ogrodowej, ozdobione 120 pię- 
knemi rycinami.

Erste nngarieebe
Garten- und Feldbau-Agentur, 

Adolf D. Freund, Si menhaudluug,
Uadapest TWęgry], Maria ■ Valerii

Thonethof. 1068 1—16

o yrobu woaea słodkich 1 Iłkworów/ 
łrancn t. it riotrzebLy jest w spÓ  

a lk  ■ 1004 c ł .  zgłosić się raczy W* 
Lwowie nL Piekarska Nr. 9. I. pię -o 0»  
strony Ogrodu. 1633 1—1

Akademik
lOszukąie lr';cj: na wsi. Bliższa wiat 
ność w Administracji „Gazety Narodowe 
jod adresem W. Z. 1632 1—2

M ając zamiar pozostać we uwo- 
win

Medal w Paryżu

CO.

S1ROP [ HASTA Doktora ZKD 
.na Kodeinie i Bsltemie tolut&ń., 

ekim, przeciw Zep iniu Aana- 
L- łAw oddechowych, koktu-y* 

^  fzewi, ntaiylowi ka-, 
w Kuakowiu — " ■11— Ł -  *

gklegoIR *-Ł- 
iiascba, -  .  -~
CzaaMiowOAOi

1878 (§r«br- 
Weinleeh. 
Dleackar, 

krąja|i|ai franleą.
Mattoni & Wille ł nyeh źródeł badaiiaklej wody K3nIg*MtUrqu?lU*. BndflpCSlłe 

(Frań* Josefo-Platz 8. Pianabad) 1078 1—10
Na składach, w aptekach i handlach wód mtneralnyeh.

Od rzpszło 80 lat ulnbiony jako jedyny przewyborny środek leczni
czy przeciw w s z e lk im  c ie r p ie n io m  k r t a n i  i  o r g a n ó w  o d d e -

ehrypce, cierpieniom szyi 1c h o w y e a , jako to 
piersi i t. p.

Na flaszkach napełnionych styryjskim sokiem ziołowym wyciśnięte 
są słowa: „ ópotheke zum Hirschen in Graz“ tndzieł marka: „J. F.“ , prócz 
te^o na etykietach podpis fabrykanta: J. Purgleitner, Apotheker, w mebie- 
kim k lorze.

•, Ostgiegamy przeciw licznjrm naśladowaniom i fałszerstwom, i uprasza- 
a, f. T. odbiorców te flaszki uważać za prawdziwe, które opatrzone Bą po- 
wj.szemi znamionami.

Cena flaszki 88 ct, w, a,
Główny skład wysyłek: _ J . P u r g le i t n e r .  a p t e k a r z  w  G łrazn.

We Lwowie dr nabycia u P. Mikólaseha, aptekarza i drogerzysty. Z. 
Ruckera, apt.: Bęjsęrą ,pt., W. Marszałkiemeza. , A, Rklepińskieg- — W 
Krakowie u J Jah la, Wilhelma Fenza, C. Wiśniewskiego apt., W. ReJyka apt.; 
A. Dylskiego. w Rzeszowie u J. Schaittera; — w Stanisławowie u Steche- 
ra apt.;— w stryju u Jul. Agórskiego, apt.: — w Tarnowie n W. T. A. 
Wielogórsk ego apt.; — w Białej u Józefa Knaus; — m Bochni u B. Nie
dzielskiego: — w Kołomyi n E. Stenzl, apt ; — w Komornie n A. Emperla 
spadk.; — to Radymnie n E. 8wiechowskiego, apt.; — to Sadogórze u D. 
Rnbinowieza apt. 1087 4—12

w a ż n e
dla sprzedająoyoh masayny'do szycia.

Najtańsze i najlepsze * źródło do 
kupna części składowyoh do maszyn 
d szycia, czółenek, igieł, pasków i 
towarów metalowych wszelkich syste

mów w składzie fabrycznym: 
» .  S T E I N E R ,  

Wiedeń, VII., Sigmnndsgasse Nr. 6.
Ilustrowane cenniM hartownej 

sprzedaży na żądanie bezpłe* B’ i i 
franco, 1144 8—12

fo ję
czas

wie przez kilka miesięcy po- 
do wiadomości, że przez ten 
udzielać będę lekcyj śpiewa.

1609 1 -
Carlotta Bossir^
1-3 Teatr Nr. 47

AVIS.
Une trśs ancienne Mai on de Vins a 

Bordeanz Succursales en Bonrgogn e t ' 
en Champagne] bien connub parmi la No- 
blesse polonaise, dósirórait nemmer A g e n t  
G ć n e ra i  p o a r  la  O a l ie le  nnMo -/ 
sieur freąoentant la haute sociótó. Fot' 
tiun tiós ayantagęuse. Ecrlre fraueo o- 
8 8 5 8  a Mess R o a s e n a te ln  A  T o -  
g i e r  a  B r e z la n .  1071 1—4

Osoba młoua
poszukuje miejsoa za towarzyszkę htb le- 
ktorkę; adres Helena Montijo ulica Za-
marstynów Nr. 660 stary, parter w kory
tarza dragio drzwi na prawo.

1600 2 8

ST a i l e n l e
buraków

pastewnych żółtych Oberndorf 
jest w skarbie Tłnmacaekich 

36 ct. 
1685

za kilo do sprzedania. 
4 12

po

i *>

%
u lS S b '

flsMastfó
■fleW Mhte-Krz

IM
K M .  D r .

KU|IiM JttMna
■ “ » ,  fn a s n

> tMttos Ui bMsżn »«- 
tu> *M S«fiąi*4tet«r

"lii!*. —

B*nftsH« tMttas I 
|sU»«MB tU> M< . . 

a n H H iif i  ste.ot. 
iitó •OsMaatleu tłslló ssaka—ą 8t>. 

D ś MiftkMegemtysbSmtM**, 
kilt s. kutksą OtsełsaisuMtttsdS3i|Ł

Is.aa Mor —• ty 
■nssar 1 aa w, tzńien̂
Wt*»ęt>InfM a. 9. aaś ww; s -ii. —  ----

B e z  t x > l u
I bez wstrzykiwania

bez lekarstw 
niu, tudzież bez chorób' metępnyoh i 
przerwania zstrudnieiils, wyleczą według 
zupełnie now«| metod?, doświadczonej w 

niezliczonych wypadkach 
n p ła w y  m e c z o w e ,  

tak świeżo powstałe, jakoteż bardzo za
starzało, naturalnie, gruntownie i szybko 

D r .  H A B T n A N I ,  
członek lekarskiego Wydziału, 

w Wiedniu Stadt, Habzhurgorg nie jak 
dawnie, lecz Stadt, SeilrrgM M  I  r. 11.

Wyleczą także wyr tuty skórne, zwę- 
*"nia, u^lawy «  i"  Met, bladaczkę, 
niepłodność, upławy 1112 2—7

m s ta b le a le  m ę z k ie ,  
bez wyrzynania i bez wypalania, równie 
leczy uyflM& 1 w r z o d y  wisboI* 
k ie g o  r o d z a j !  za pomocą kores- 
ondenoji. Za dyikrecję ręczy, a naią- 

nie le'danie wysyła bezzwłocznie lekarstwa.'

Zatwardzeniu s f r '

apcł igi stę i  leczy przez u iy  .
Pigułek roślinnych CAllYAlf
Przepisywana przez lekarzy frnncusVbh 

i zagranicznych od lat 80 zaws 1 w in; 
i 1 powodzeniem, ponieważ składają t-, 
yłąci z roślin, nie sprawiąją rznięci 

ani kolek i mogą się używać jako śroi 
orzeźwiający, oczyszczaj • krew lnb spra
wujący przeczyszczenie. Metody użycia v  

języku. W Paryżu p. Behaut, rue

- ł z l ^

Quentin 24. Wymagać należy aby 
piguhri Cauyaina znajdowały się we flako- 

kach, włożonyoh w pudełka kartonow 
żeby na każdej pigułce znajdował się 11 

pil Oawain. 1004 2—V
W Paryżu p. Dehant, Haub. rue St. Denii 
Dostać można we L zjw o w ie  w apt*

p. K r s g ia n o w u k ie g o  obok Brygid , 
K .  n ik o la s c l ia  i Z .  JBmekera,

w Krakowi e  w aptekaoh pp. J. Tri ■ 
izyńskiego i W. Redyka; w Poznan i a  
w apt. dr, Mankiewioza; w Brodaoh w 
apt. pp M. Kullak i Fransosa.

Sprzedaż w i n a
własnego chowu.

po cenach 
jakości win 1 

iższej Auetrji

Niżej podpisany sp 
niżej wymienionych najl _ 
e stacji J S la te lb ach  w i 

1 to:
białe wino z roku 1878 po 6 złr.

» .  .  1876 „ 9 „
„ „ » 1872 „1 2  „

czerwone zaś po 1 złr. na wiadrzs drożej.
W szycie wina w w jądrowych .ba 

kach po 66.6 litr. Za beozkę wiadro^ 
pojicza si» po 1 złr. 80 ct. i wysyła 
najmoie owa wiadro. Zamćwiirnij -ałl 
twiają się za nadesłaniem gotówki

16 2 6 1 - 4  Józof F rltsch
właściciel winnic w Mlstelbanh

SZPRYCOWANIE
Z R O ŚLIN Y  MATICO  

F. G B IM A 1 IŁ T  e t  C le , Aptekarzy w Paryto,
8, ulica Vivienne.

Przjg-otowsna z Uict di rosn.eego w Pern, leezy izyt l_ 1 nLjny
e. Apteka Grimnolt et Cocnp. dla 1rzerzączkl naji .r—ywBze 11 istarz _ _

r, którzy mają zwyczaj zapisywać balsam oaiwyTa^poSoca t
tości, pr2 otowu; i pikulkl z essencji Matico 1 łomu kopalwy/ Z

yiguikl te, nietylk; że zawsze skutkują w jak iiajkrótszym ——Ht s na
wet ia>e nu,ą tyle nieprzyjemnej woni balsamu I upaiwj 

K « .y flakonik opatrzony ,est podpis ÓlrlmsaK tet C s a y .
r7ls1«J in»'iniena licznych fałszerstw i n ladownlctwa żądać by tmn 
IST9 mi franouzkl koloru niebles ego. t ownie do prawa z 28 T.l«tnp^fr
dpi e?ykwierj0Zna ‘ P°dplS GIU“ AULT 61 TOM>^<towałya5sT

Dostać można w głównych aptekach w PO LSC R  i  w  A U S T R T I .  

Oo nabycia, w aptekach pp.: Piotra Mikolhaona,, tsiWe Lwewie 
kera i Beifira.

we Lwowie n Jakóba Beisera, apt. 
1, u Piotra Mikolascna „
„ n Zygm. Ruckera „
» n K. Krzyżanowskiego

apt. koło Brygidek.
BRODACH K. ' Witosławski apt.

CZEfonOWCACH RGolichówski apt.
n Kamil Alt, apt

GLINIANACH Adolf Hełm, apt.

w KRAKOWIE n M. Jawornickiego,
„ n W, Redyka, apl, 

w KOŁOMYJI n J. Sidorowicsa, apt. 
w BOCHNI u Franciszka Refsa, .

TARNOWIE^ n A. Tenczyna, apt, 
itera 'w RZESZOWIE n J. Schaitera i Bp., 

w TARNOPOLU n F. Jamroglewieża 
W SAMBORZE n J. Aleksiewicza apt,r ,m n v T n  .. T^lleno T7aem’  v „  1w STRYJU u Juliana Zagórskiego, 
w STANISŁAWOWIE F.St eherapt.

w y p r ó l  o w s n y  
reamatyzmowi,

ś r o d e k  w y b o r n y  p r ą o w «ę r
zwichnięciu, sztywności mn-

wieln lat
. goścowi
| szknłów i suchy cli żyZ,¥przekrwawlehla, * zgnieceniu, 
i nleczułoścl skóry, dalej na miejscowe kurcze (kurcze r  
*. łydkach), przeciw bolom nerwowym, obrzękłośclom. 
| powstającym w skutek długotrwałych obandażowań, 

głównie także do wzmocnienia przed 
wielkich wytężeft, po długich marszach i t. p., 

deszłym wieku na osłabieni 
Prawdziwy do nabycia w następujących-ptakach: 

we Lwowie: n p. Piotra Mikol&schz, 10 Zrakow%z: u 
w Tarnopolu: u p. F. Jamrogiewieża.

fa łd

i po odbyciu 
tnazież w po-

p. Ant. Dyla
rnopolu: n p. F. Jamrogie wieża.
Główny skład n Fl tnciszka Jana Kwizdy, o. k. 

nego dostawcy i właściciela apteki obwodową) w Korneu 
Cena *1 in k i 1 «lr. a ir.

Prócz tych znajdnją się we wazystfr oh nurtach i miaiWc^aob 
narchii “kłody, które od czaru do otfin dzienniki nrowincjo 
ogłaszają. . . . . . . .  ,x,  ;il. : ...

Wydawcy I wliśoideto J. Dobrzański ) KOromant Odpowtbdciślny todiktoi1 J. Dbb* Z  d tn k ifJ  p M m y 8 H . i l ,

Ważne ogłoszenie i po'ecenie!
Dr. Kiesowa augshnrgska

B s e n c l ę  ż y c i a  8
X  *Z8̂ 6gólnie przeciw fe b rz s e , c i  r p l e n io m  i o l f d k a  i  s p o d ju ć h  W
W v  cn , 0(4 wielu lat wypróbowaną i zachwaloną, dostać można zaw- e ^  
n  w świeżym zapasie w danym razie. 1844 2—24 rk
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